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1.
Nr. O. 2906/32. Kraków, dnia 2 stycznia 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych  

i  Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

z a l e g ł y c h  n a l e ż n o ś c i  t e l e f o n i c z n y c h .

M inisterstwo Poczt i Telegrafów przy piśm ie z dnia 26 października 
1932 r. Nr. TE. 2310 przesłało wykaz władz i urzędów, podległych M inister­
stw u W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, k tóre zalegają z uregu­
lowaniem należności telefonicznych za abonam ent i rozmowy. Z wykazu te­
go wynika, że w  niektórych w ypadkach zaległości sięgają jeszcze roku  1928.

W związku z powyższem na skutek polecenia M inisterstwa W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 19 grudnia 1932 r. Nr. I. R. 
11040/32 zechcą Dyrekcje i pp. Inspektorowie szkolni dołożyć starań, by 
wsipomiane należności uregulowane zostały w czasie możliwie najk ró t­
szym, gdyż opłaty za abonament i rozmowy w staw iane są jako dochód do 
budżetu przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon", które obo­
w iązane jest do wpłacania do Skarbu Państw a znacznych sum  z dochodów.

Nieuregulowanie we właściwym  czasie przez urzędy państwowe opłat, 
które stanow ią dochód budżetowy, stw arza poważne trudności i uniem o­
żliwia prowadzenie racjonalnej gospodarki.

Zwracam uwagę, że urzędowe rozmowy międzymiastowe należy ogra­
niczyć tylko do spraw  niecierpiących zwłoki, których nie można załatwić 
w drodze pisemnej.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

2.
Nr. O. 2927/32. Kraków, dnia 3 stycznia 1933 r.

Do
W ydziałów, Oddziałów i Biura Personalnego Kuratorjum, Dyrekcyj pań­
stwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych  

i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

p o p r a w n e g o  o k r e ś l a n i a  j e d n o s t e k  m i a r .

Urzędy, władze i instytucje niejednokrotnie używają błędnych nazw 
jednostek m iar i w  pisowni nazw tych jednostek stosują skróty w sposób 
nieprawidłowy, niezgodny ze zwyczajami międzynarodowemu
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W celu usunięcia tych niedomagali, które często mogę, być powodem 
szeregu niejasności i nieporozumień, w ydane zostały przez Główny Urząd 
Miar w  W arszawie „Tablice legalnych jednostek m iar“.

Podane w tych tablicach nazwy jednostek m iar i wzajemne ich sto­
sunki obowiązują wszystkie władze państwowe w myśl postanowień art. 
8-go Dekretu o m iarach z dnia 8 lutego 1919 r. (Dz. U. R. P. r. 1928, poz. 661), 
skróty zaś jednostek m iar w tychże tablicach podane, ustalone oddawna 
w Głównym Urzędzie Miar, są zgodne ze zwyczajami międzynarodowemi 
w tej dziedzinie, oraz w  ostatnim  czasie przyjęte zostały przez kom isję fa­
chową Polskiego Komitetu Normalizacyjnego.

W ymienione w tych tablicach nieliczne reguły, dotyczące prawidłowej 
pisowni, m ają na  celu unikanie wszelkich dwuznaczności przy posługiwa­
niu się najprostszem i znakam i matematyoznemi, oraz możność odczyty­
w ania liczb jednym  rzutem  oka bez potrzeby rachow ania cyfr.

Ze względu na to, że ujednostajnienie jednostek m iar, a więc także 
ich nazw i skrótów, jest niezm iernie ważne zarówno z punktu  widzenia 
gospodarczego, jak i uspraw nienia pracy w urzędach polecam na podstawie 
rozporządzenia M inisterstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 1 grudnia 1932 r. Nr. I. Org. 1021/3/32 (okólnik Nr. 177) wszystkim 
podległym mi Władzom, Urzędom i Szkołom, 1) aby stosowały nazwy 
i skróty jednostek m iar tylko tak, jak podane one zostały w „Tablicy legal­
nych jednostek m iar“, wydaneji przez Główny Urząd Miar,

2) aby przy wyrażaniu m iary długości, powierzchni, objętości, kątów, 
wagi (masy) i tem peratury żadne inne jednostki, nie wymienione w tej 
tablicy, stosowane nie były,

3) aby stosowane były we wszystkich aktach urzędowych zaw arte w tej­
że tablicy wskazówki, dotyczące pisowni liczb i znaków matematycznych.

Cena pojedyńczego egzemplarza tablicy wynosi w handlu  księgarskim  
20 gr, natom iast przy odbiorze większej ilości tych tablic ceny sprzedażne 
Obniżają się znacznie.

K uratorjum  prześle niebawem Dyrekcjom szkół średnich po 1 egzem­
plarzu, a pp. Inspektorom  szkolnym odpowiednią ilość z otrzym anych z Mi­
nisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego egzemplarzy po­
wyższych tablic celem doręczenia ich Kierownictwom publicznych szkół 
powszechnych.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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3.

Nr. O. O. R. 2017/32. Kraków, dn ia 4 stycznia 1933 r.

Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
szkół zawodowych, seminarjów nauczycielskich, Rad Szkolnych Powiato­

wych oraz Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

o p ł a t  s t e m p l o w y c h  o d  w s z e l k i c h  p o d a ń  w s p r a w a c h  
n a u k i ,  s z k o l n i c t w a  i o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j .

K u ra to rju m  zaw iadam ia, że Izba S karbow a w K rakow ie w y jaśn iła  
p ism em  z d n ia  20 g ru d n ia  1932 r. L. W. V. 87750/32, że w szelkie podania 
w sp raw ach  nauk i, szkoln ictw a i ośw iaty  pozaszkolnej, n. p. p isem ne 
prośby, w noszone przez zain teresow anych  rodziców  do Rady Szkolnej P o ­
w iatow ej o zw olnienie ich  dzieci od obow iązku dalszego uczęszczania do 
publicznej szkoły powszechnej, wolne są od opłaty  stem plow ej w m yśl 
p u n k tu  6) a rt. 142 u staw y  o op łatach  stem plow ych z d n ia  1 lipca 1923 
(Dz. U. R. P. Nr. 98 poz. 570) w b rzm ien iu  ustalonem  obw ieszczeniem  M ini­
s tra  S karbu  z dnia 25 kw ie tn ia  1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 41 poz. 413.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

i.

Nr. O. 25/33. Kraków, dn ia  7 stycznia 1933 r.

Do

Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących, zakładów kształcenia nauczy­
cieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych oraz Inspektorów

szkolnych w Okręgu 
w sprawie

w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  w s z k o ł a c h  ( w y t y c z n e  p r a c y ) .

Jakkolw iek  poziom w ychow ania fizycznego w szkołach stale się pod­
nosi dzięk i doksz ta łcan iu  nauczycielstw a n a  k u rsa c h  m etodycznych i dzięki 
tem u, że ta  dziedzina w ychow ania praw ie w zupełności przeszła w szko­
łach  średnich z rą k  niefachowców w ręce ludzi do niej należycie przygo­
tow anych — to jednak  w izytacje szkół w ykazu ją  jeszcze znaczne różnice 
w w ynikach  p racy  nauczycielstw a (nawet po uw zględnien iu  w arunków , 
w jak ich  szko ła pracuje) i b ra k  jednolitości p racy , a to z jednej strony



wskutek niekładzenia nacisku na rzeczy najistotniejsze, raczej na rzeczy 
podrzędniejszego znaczenia z drugiej — w skutek błędnej m etody naucza­
nia lub wadliwego prowadzenia ćwiczeń.

Dla usunięcia tych braków i celem nadania pracy jednolitego k ierun­
ku przypom inam  poniżej szereg wydanych już zarządzeń i uzupełniam  je 
częściowo, przyczem zaznaczani z naciskiem, że zarządzenia te i w ska­
zówki obowiązują bezwzględnie wszystkich nauczycieli (ki) ćwiczeń cie­
lesnych.

I.

1) Nauczyciel (ka) powinien nie tylko prowadzić ćwiczenia cielesne, 
lecz być także wychowawcą, t. j. oddziaływać wychowawczo na powierzoną 
sobie młodzież. Oddziaływanie to polega zarówno na poważnem, taktow- 
nem, łagodnem a konsekwentnem  odnoszeniu się do młodzieży, jak i na 
wyzyskiwaniu tych walorów wychowawczych, jakie tkw ią w każdym  dziale 
ćwiczeń cielesnych (np. zdyscyplinowanie młodzieży i uczenie dokładności 
w wykonaniu przez ćwiczenia gimnastyczne — poddawanie się przyjętym 
prawom, plenienie egoizmu i podporządkowanie swego „ja" dobru gro­
mady, przez gry ruchowe — wyrabianie wytrwałości i h artu  woli, wałka 
/ własnem niedołęstwem i przeszkodami, przez ćwiczenia sportowe — 
rozwijanie samodzielności, zaradczości i budzenie inicjatywy, przez gry 
polowe itp.). W yzyskując te walory wychowawcze należy położyć nacisk 
na powiązanie wychowania fizycznego z wychowaniem m oralnem  i pań- 
s t w ow o-oby w a t el s k i em.

Jeżeli sposób postępowania nauczyciela z młodzieżą ma być należyty, 
koniecznym warunkiem  jest dokładne poznanie rozwoju psychicznego 
dziatwy i młodzieży a co za tein idzie — zrozumienie pobudek postępowa­
nia młodzieży i w następstw ie tego trak tow ania danego wychowanka tak, 
jak  nakazuje traktow ać go ta faza rozwoju psychicznego, w jakiej się znaj­
duje. W każdej bibljotece szkolnej znajdują się odpowiednie podręczniki, 
om awiające tę sprawę (jeśli ich brak, należy je bezzwłocznie zakupić), 
z niemi m usi się nauczyciel zapoznać.

Oczywiście nietylko postępowanie nauczyciela, ale i sposób prowadze­
nia przez niego ćwiczeń oraz jakość i rodzaj ćwiczeń m uszą być do psy- 
rlucznego nietylko do fizycznego rozwoju ucznia dostosowane.

2) Nauczyciel powinien otoczyć opieką wszystką powierzoną sobie mło­
dzież a przedewszysfckiem zaopiekować się młodzieżą słabszą, a nie naj- 
silniejszemi i najwybitniejszem i w ćwiczeniach jednostkam i, jak się nie­
stety dość często zdarza. Nie wyczyny jednostek są m iarą pracy nauczy­
ciela, lecz staran ie  o tych słabszych, o podniesienie ich s tan u  zdrowotnego 
i ich sprawności fizycznej. Dobór zatem ćwiczeń we wszystkich działach
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ćw iczeń cielesnych pow inien być dostosow any także do zdolności fizycz­
nych tej słabszej m łodzieży — inaczej m ów iąc pożądane jest zawsze w y­
dzielanie w pew ne g rupy fizycznie słabszych, k tórym  należy staw iać m niej­
sze w ym agan ia , n ie  pozbaw iając ich jed n ak  dobrodziejstw a ćw iczeń i swo­
bodnego ru c h u  n a  w olnem  pow ietrzu. O ddzielna opieka nad  siln iejszą m ło­
dzieżą n ie  może być połączona z krzyw dą dla słabszej.

Z tą  zdolnością fizyczną m łodzieży pow inien się nauczyciel zawsze bez­
w zględnie liczyć i z tego powodu, że przekroczenie w ym agań w k ie ru n k u  
fizycznym  odbija się daleko niekorzystn ie j na  zdrow iu dziecka, niż prze­
kroczenie w ym agań um ysłow ych.

3) W pracy swojej pow inien się oprzeć nauczyciel (nb. w tych form ach 
pracy, k tó re  do tego się nadają) na  sam orządzie szkolnym . E nergja, im p u l­
sy wność i duża in ic ja tyw a nauczyciela — w alory  bezsprzecznie bardzo 
cenne — nie pow inny zabijać in icjatyw y uczniów. W ychow aw ca fizyczny 
m a w ięcej, niż inn i nauczyciele, danych do ro zw ijan ia  drzem iących w ucz­
n iu  przyrodzonych, często w ybitnych w łaściw ości i zdolności, k tóre przy 
b rak u  m ożliw ości obracan ia  ich w  czyn — m arn ie ją . Jakako lw iek  im preza 
szkolna w tej dziedzinie, czyto będzie zorganizow anie wycieczki, czy św ięta 
wych. fiz., czy dożyw iania uczniów , czy u rządzen ia  k u rsu  narciarskiego,, 
w ytw órni n a r t czy kajaków" itp. pow inna się odbyć przy  w ybitnej współ­
p racy  m łodzieży; tu  jest pole dośw iadczalne, gdzie młodzież sam a w łasn e  
pom ysły będzie realizow ać, jedynie przy dyskretnej pom ocy nauczyciela , 
ograniczającej się do rad  i w skazówek. To jest także oddziaływ anie w ycho­
w aw cze nauczyciela  na  uczniów.

W obec dużej sposobności i m ożliwości bezpośredniego oddziaływ ania 
n a  młodzież w sku tek  w iększego zbliżenia się do niej wychowaw cy fizycz­
nego, niż nauczycieli przedm iotów  szkolnych, pow inien w ychow aw ca fi­
zyczny w pływ  swój jak  najw ięcej w ykorzystać a  w ykorzysta  go, sta jąc  s ię  
au to ry te tem  d la  m łodzieży, świecąc jej p rzykładem  rzetelności w pracy. 
W ykorzysta go w różnych k ie ru n k ach : w draża jąc  m łodzież w p rak ty k i do­
tyczące h ig jeny  osobistej, zapoznając ją  z p racą  społeczną n a  teren ie szkoły 
(akcja dożyw iania, zorganizow anie ew. prow adzenie d rużyny  h arcersk ie j, 
L. O. P., K ółka abstynenckiego, zorganizow anie kolonji letniej itp.), oddzia- 
lyw ując n ań  w  k ie ru n k u  k u ltu ra lno -tow arzysk im  i t. d, zaw sze z m yślą 
o w ychow aniu  przyszłego obyw atela  jako cennej jednostki d la P aństw a.

II.

1) N auczyciel (ka) powinien przystąp ić do  pracy n a  podstaw ie opraco­
w anego przez siebie p lanu , obejm ującego cały rók szkolny. W p lan ie tym , 
k tó ry  m a być p rzedstaw iany  w czasie w izytacji zak ładu , należy pom ieś-



cić n iety lko  rozkład  m a te rja łu , przew idzianego d la każdej k lasy  czy k u rsu  
(w sem in arjach  nauczycielsk ich  zarów no teoretycznego, jak  i p rak tyczne­
go), lecz także zam ierzenia nauczyciela  w  dziedzinie w ychow ania fizycznego 
i w ychow ania wogóle (n<p. o rgan izacja  św ięta wf., koła sportowego, wypo­
życzalni sprzętu , p lan  wycieczek, w ym agany poziom  spraw ności osobistej 
dla każdej k lasy  i tp. a w sem inarjach  ew. także przygotow anie pedago­
giczne kandydatów ).

2) Poniew aż w szkołach pow szechnych nie przew iduje się (przynajm niej 
nie we w szystkich) odrębnych sił fachow ych dla w ychow ania fizycznego 
i ten dział obow iązany je s t objąć każdy nauczyciel szkoły powszechnej, 
przeto należyte  przygotow anie kandydatów  jest rzeczą pierw szorzędnej w a ­
gi, tern w ięcej, że obecny stan  wf. w szkole powszechnej pozostaw ia dużo 
do życzenia. Tern w ybitn iej przeto  w ysuw a się w tych zak ładach  potrzeba 
opracow an ia  dokładnego p lan u  pracy, gdzie jak  najdok ładn ie j pow inny być 
rozdzielone godziny lekcyjne n a  lekcje teoretyczne, lekcje dla w yrobienia 
osobistej spraw ności i lekcje przeznaczone na m etodyczne prowadzenie^ ćwi­
czeń z dz ia tw ą szkolną. W p lan ie  tak im  należy n ad to  określić zakres m a­
te rja łu  teoretycznego na  dany  rok, rozdzielić go n a  m iesiące i tygodnie, 
przyczem  lekcje m etodycznego p row adzen ia  m ają  iść równolegle, operu jąc 
już podanym  zasobem  ćwiczeń, k tó ry  znów stale byw a rozszerzany. W ten 
sposób k an d y d a t dość wcześnie rozpocznie prow adzenie lekcyj, n ie  czeka­
jąc n a  w yczerpanie całej części teoretycznej, jak  to  byw a w n iek tó rych  
zakładach.

Należy pam iętać o  tem , że k an d y d a t opuszczający zak ład  pow inien 
opanow ać p row adzen ie ćw iczeń cielesnych n iety lko  w w aru n k ach  dobrych, 
tj. przy rozporządzaniu  sa lą  gim nastyczną, i dobrze urządzonem  boiskiem . 
P rzeciw nie, wobec tru d n y ch  w a ru n k ó w  n au czan ia  w szkole powszechnej, 
należy nacisk  położyć na sposób p row adzen ia  lekcyj bez przyrządów  i to 
w' sali, n a  boisku czy podw órzu lub w kory tarzu , n a  doskonałe opanow anie 
zabaw  i g ier ruchow ych d la  dziatw y a także zapoznać kandydatów  z p ro ­
w adzeniem  ćwiczeń w  izbie szkolnej,, z czem — jakkolw iek  to  rzecz najm niej 
pożądana — przecież m ogą się spotkać kandydaci w szkole powszechnej.

Doskonałe poznanie w arunków  p racy  w szkole powszechnej jes t wobec 
tego rzeczą bardzo  w ażną. Z tego powodu D yrekcje sem inarjów  naucz, po­
w inny się porozum ieć z In sp ek to ra tam i szkolnem i lub z k ierow nikam i szkół, 
by kandydaci m ogli prow adzić w  nich  przedew szystkiem  zabaw y i g ry  ru ­
chowe a także i lekcje  g im nastyk i. W ten  sposób zdobędą kandydaci już 
w czasie sw ych studjów  w iększą p rak ty k ę , przygotow ującą ich do sam o­
dzielnego prow adzenia ćw iczeń w szkole powszechnej.

Jeżeli idzie o rozw ijan ie tej sam odzielności, to oprócz tego należy po ­
łożyć nacisk  na rozbudzenie pom ysłowości kandydatów  w' u k ład an iu  przez
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nich opowieści ruchow ej (dostosowanych do pór roku i do ustępów przera­
bianych z czytanek) oraz osnów lekcyjnych, należy drogę referatów  i dys- 
kusyj nad niemi, jak i nad pr zeprow ad z anem i lekcjami omawiać sposób 
i metodę utczenia, rozszerzając przez to zakres wiedzy kandydatów. Cała 
ta praca nie powinna iść  tylko drogą, nakazu i egzekutywy ze strony nau­
czyciela, lecz w  dużej mierze powinna wypływać z własnej inicjatywy kan­
dydatów a zawsze powinna być ujęta pod kątem  jak największej uży­
teczności w szkole powszechnej.

3) Przepisany w szkołach planam i wym iar godzin ćwiczeń cielesnych 
ma być faktycznie na cele wychowania fizycznego wykorzystany.

4) Ćwiczenia cielesne powinny być prowadzone przedewszystkiem na 
świeżem powietrzu. Najlepiej w ietrzona sala nie zastąpi tego naturalnego 
środowiska, w jakiem  ruch  odbywać się powinien. Sala gimnastyczna, aula, 
korytarz a w ostateczności izba szkolna powinny być używane jedynie 
Avtedy, gdy słota lub większy mróz uniemożliwia odbycie ćwiczeń na boisku. 
Oczywiście z powodu braku  przyrządów gimnastycznych na boisku osnowa 
lekcyjna ulegnie zmianie, oczywiście poza ćwiczeniami kształtującem i 
w zmniejszonym zakresie, lekcja będzie mieć charakter ćwiczeń swobod­
nych —- tu  należy odstąpić od norm y zwykłej lekcji gimnastycznej w sali 
a wyzyskać w osnowie lekcyjnej te walory, jakie daje boisko dla in ten­
sywnego, swobodnego ruchu  na świeżem powietrzu.

5) Przy takiem  ujęciu rzeczy g i e r  p o  p o ł  u d  n i o w y c  h nie można 
traktow ać jako ubocznego dodatku do lekcyj. gimnastycznych. Przeciwnie, 
powinny one wysunąć się na czoło jako najsilniejsza podnieta do rozwoju 
organów wegetatywnych, zatem przepisanego dla nich tygodniowego wy­
m iaru  godzin pod żadnym w arunkiem  zmniejszać nie wolno ((szkoły zawo­
dowe powinny również zorganizować popołudniowe gry i zabawy dla mło­
dzieży). Ważność tej dziedziny ćwiczeń cielesnych powinna obudzić w> szkole 
troskę o zdobycie placu, gdzie gry mogą się odbywać nb. w szkole, k tóra 
boiska na ten cel jeszcze nie posiada. Tę siprawę powinna szkoła umieścić 
na czele swych zamierzeń w dziedzinie wychowania fizycznego.

Grę stosunkowo trudniej przeprowadzić niż lekcję gimnastyczną, je­
żeli idzie — a bezwzględnie iść powinno — nietylko o ruch  ale i o wydo­
bycie z nich i wykorzystanie tych stron, które dodatnio mogą wpływać 
na baw iącą się młodzież. Więc i do gry, jak do zwyczajnej lekcji powinien 
się nauczyciel przygotować. Musi dobrać grę odpowiednią do wieku, płci, 
osobistej sprawności uczniów a także do aury danego dnia — m usi ściśle 
przestrzegać zasady stopniowania nawet w ram ach danej gry, dopóki 
uczniowie jej techniki nie opanują i to nie jakąkolwiek zaprawą, szkole­
niem, nie szerokiem objaśnieniem, wykładam i i tp., lecz jedynie i wyłącz­
nie drogą zabawy przez rozbicie całości na fragm enty, które b a  w i ą  c s i ę
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młodzież sobie przyswaja. — Dalej, m usi nauczyciel uważać, by dana gra 
odpowiadała zamiłowaniom młodzieży i jej psychice i nie powinien nigdy 
zmuszać młodzieży do gry dla niej niemiłej.

Zwracanie uwagi na stronę etyczno-wychowawczą gry nakazuje p 1 e- 
n i ć  j a k  c h w a s t  w s z e l k i e  o b j a w y  b r u t a l n o ś c i  a n a w e t  
s z o r s t k o ś c i  w g r z e .  Te objawy są dowodem, że albo nauczyciel nadał 
grom zupełnie błędny kierunek, przy którym  idzie o w ygraną bez względu 
na sposób grania  albo, że uczniowie do danej gry jeszcze nie dorośli. Gra 
nie może istnieć w  szkole bez równoczesnej rycerskości, gentlemeństwa 
w grze. Na tę okoliczność zwracam szczególniejszą uwagę nauczycieli.

Przygotowanie do gry polega także na zgromadzeniu potrzebnego in ­
w entarza i to  w całości. Te rzeczy często się lekceważy, choć one m ają 
pierwszorzędną wartość, zaniedbuje się np. bardzo często używanie odznak 
dla drużyn. Nawet najskrom niejsza zabawa m usi mieć potrzebne akcesorja, 
które i u łatw ia ją  jej prowadzenie i robią zabawę czy grę o wiele milszą. 
Tego będzie się bezwzględnie wymagać. A inw entarz ten, przynajmniej 
w części, może być doskonale sporządzony przez samych uczniów (piłeczki, 
palanty, odznaJki i tp.), co też m a znaczenie wychowawcze.

Gry popołudniowe m ają się odbywać przez cały rok szkolny (mogą 
się odbywać i podczas lekcyj gimnastycznych przeprowadzanych na boisku). 
Siłą fak tu  wynika, że w pewnych porach roku zam iast nich mogą i będą 
się odbywać ćwiczenia sportowe o różnym charakterze (łyżwiarstwo, sa­
neczki, narciarstw o, gra połowa i tp.).

6) Lekcje ć w i c z e  ń  g i m n a *s t  y c z n y c h są częstokroć błędnie w ty ­
godniowym rozkładzie godzin rozłożone, wypada mianow icie gim nastyka 
w dwóch lub trzech dniach bezpośrednio po sobie* a wolna od niej. bywa 
druga połowa tygodnia. Należy tę rzecz poprawić tak, by lekcje, gim na­
styki były rów nom iernie rozdzielone.

Uderza także niewłaściwe ujęcie lekcji przez nauczyciela. Lekcja gim ­
nastyki nie może być zespołem różnorodnych ćwiczeń li ty lko dla rozru­
szania ciała, dla systematycznego przećwiczenia wszystkich grup m ięśnio­
wych. Każda lekcja powinna mieć ściśle określony cel i nauczyciel powi­
nien zdawać sobie jasno spraw ę z tego, co m a przez daną lekcję osiągnąć. 
Ponieważ na każdym  roku nauczania powinny być ściśle ujęte i określone 
wyniki całorocznej pracy, do których nauczyciel w ciągu roku stale zdąża, 
a na w ynik ten składają się poszczególne elementy, osiągalne w krótszych 
okresach czasu (miesiąca, tygodnia, dnia) — przeto nauczyciel tylko wtedy 
dojdzie do oznaczonej mety, gdy dla każdej poszczególnej lekcji określi te­
m at jej, tj, to, co w niej m a osiągnąć (np. poprawny siad skrzyżny i skłony 
głowy wprzód i w  tył — albo wypad itp.). Inne ćwiczenia w lekcji m ają 
swoje swoiste cele, lecz zaznaczone w tem acie ćwiczenie ma stać się Wła-
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snością, zdobyczą ucznia. Jedynie przy oparciu się na tych stopniowo przy­
swajanych przez ucznia fragm entach można osiągnąć cele całorocznego 
nauczania, można żądać np. poprawnej postawy, poprawnych skoków róż­
nego rodzaju i tp. Inaczej lekcje będą chaotyczne, choćby nawet były żywe 
i barw ne — a wyniki pracy będą marne. Zaznacza się przytem, że nauczy­
ciel nie dojdzie do zamierzonych przez siebie wyników, jeżeli nie będzie 
stale przestrzegał bezwzględnie popraw nych postaw wyjściowych przy ćwi­
czeniach.

Z powyższego wynika, że do każdej lekcji m usi być nauczyciel przygo­
towany i osnowa lekcji m usi być n a p i s a n a  na podstawie przygotowa­
nego planu. Poszczególne osnowy, każda budow ana na poprzednich, u k ła ­
dane w m iarę osiągniętych wyników, zdążają stopniowo do tego celu, jaki 
sobie nauczyciel dla danego wieku zakreślił, a k tóry  m a osiągnąć np. po 3 
m iesiącach, pół roku  lub całym roku  nauczania. Zaznacza się przytem, że 
osnowy lekcyjne m ają być składane na podstaw ie nie dowolnego lecz prze­
pisanego toku lekcyjnego. Jeżeli tok ten m a ulec skróceniu, to skrót ten po­
winien obejmować zarówno dział ćwiczeń kształtujących jak  i część drugą 
t. zw. ćwiczenia stosowane.

Naczelna zasada, jakiej nauczyciel musi przestrzegać przy układaniu 
lekcji, to wzgląd zdrowotny. Nigdy nie stawiać w ćwiczeniach żądań prze­
chodzących siły ucznia, wzgląd zarówno na młodzież słabszą i mniej fi­
zycznie wyrobioną, jak i młodzież silniejszą więc i dobór ćwiczeń taki, by 
i ci słabsi byli w stanie je wykonać. Oczywiście ścisły kontakt i nieustanne 
porozumiewanie się z lekarzem szkolnym jest przeto nieodzowny, jego rady 
i wskazówki co do dozowania ćwiczeń — szczególniej gdy idzie o poszcze­
gólnych uczniów m uszą być przez nauczyciela respektowane. Dalej lekcja 
gim nastyczna nie może obciążać pamięci uczniów, nie można wymagać od 
uczniów silnego i długiego skupiania uwagi. Więc też ćwiczenia nie po­
w inny być zawiłe, cechować je powinna prostota a ostatecznie więcej1 skom­
plikowane powinny być bez trudu  osiągalne przez stopniowe przyswojenie 
sobie przez uczniów (nice) składowych elementów. — Przestrzeganie tej 
zasady nie jest wcale przeszkodą do tego, by lekcja była zawsze żywa i bar­
wna i budziła zainteresowanie u uczniów. Oczywiście lekcja powinna być 
tern prostsza i łatwiejsza, im  więcej wyczerpała lub wyczerpie uczniów 
lekcja przedm iotu szkolnego przed lub po lekcji gimnastycznej. Nauczy­
ciel m usi więc znać rozkład godzin przedmiotów szkolnych i na podstawie 
porozum ienia się z odpowiednim innym  nauczycielem ustalić poziom na­
tężenia swojej lekcji gimnast. Dodać należy, że najwięcej w ysilają długie 
w ytrzym ania oraz długotrwałe biegi i zwisy. Szczególniej, jeżeli idzie o wy­
siłek, należy być ostrożnym w stosowaniu ćwiczeń w wieku dojrzewania 
u dziewcząt.
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Na higjenę sa li g im nastycznej baczną należy zwrócić uwagę. Podłogi, 
k tórej s ta le  używ a się do ćw iczeń w różnych postaw ach , n ie należy zapusz­
czać zap raw ą pyłochłonną, raczej ją  lak ierow ać do ścieran ia  na  m okro. 
Z am iatan ie  (zawsze p rzy  o tw artych  oknach) i w ietrzenie sali jest sp raw ą 
pierw szorzędnego znaczenia. Dla podn iesien ia  h ig jeny  sali pow inien  Za­
k ład  dążyć do zak u p n a  odkurzacza (elektrolux) i s ta le  go używ ać do czysz­
czenia sali g im nastycznej. O czystości sali n ie m ożna mówić, jeżeli ona 
służy także d la innych  celów. Jeżeli to ze względu n a  w a ru n k i szkolne jest 
rzeczą nieodzow ną, pow inno się to  trafiać  tylko w yjątkow o, w raz ie  fak ­
tycznej potrzeby, poczem  sa la  pow inna być g ru n to w n ie  oczyszczona i p rzy­
w rócona do pierw otnego stanu . Z higjemą sali łączy się sp raw a używ ania 
pantofli (bezwzględnie), k tó re  ile  m ożności pow inny być sporządzone przez 
sam ych uczniów . Danie w skazów ek przez nauczyciela  spraw ę łatw o roz­
wiąże. Podobnie wszyscy uczniow ie (ce) w inni m ieć odpow iednie stro je  
ćwiczebne. Te u  dziewcząt ra ż ą  swym  nieestetycznym  w yglądem  z powodu 
w adliw ego kro ju . Rzeczą nauczycielk i rzecz tę skorygować.

P ian in o  n a  sali (naw et gram ofon) jest w g im nastyce dziew cząt n ad ­
zwyczaj w ażnym  pom ocniczym  przyrządem .

7) Ć w i c z e n i a  ś r ó d l e k c y j n  e, — k tó re  pow inny się stale odby­
wać, —• m ogą spełnić ty lko  w tedy swe zadanie, gdy będą w ykonyw ane 
w sposób w łaściw y. W izytacje w ykazały  rażące  błędy w sposobie ich  w y­
konyw ania  albo zupełne ich zaniechanie, czego przyczyną m a być w łaśnie 
w adliw y sposób ich przeprow adzania.

Podstaw ow ym  w aru n k iem  ich w artości jest przew ietrzen ie izby w po­
łowie lekcji. Obawy ew. przeziębień są zupełnie n ieuzasadnione. P rzew ie­
trzen ie m oże trw ać 1 m inutę , Y i m in u ty  a  naw et tylko 10 sekund, jeżeli 
jest bardzo  w ielka różnica m iędzy ciepłotą zew nętrzną a  ciepłotą w  izbie 
szkolnej a dalej uczniow ie, siedzący pod oknam i, m ogą być przesun ięci na  
czas w ietrzen ia n a  d ru g ą  połowę izby. O grzana izba pow raca nad to  bardzo 
prędko  do pierw otnej ciepłoty. Ćwiczenia śródlekcyjne m ają  się składać 
z k ilk u  energicznie w ykonanych  ćw iczeń ożyw iających i p rostu jących  s ta ­
wy oraz za łam an ia  żył, by przeciw działać w ybitn ie u jem nem u w pływ ow i 
bezruchu  w  ław ie i to często w  n iepraw idłow ej, szkodliwej postaw ie, w pły­
wowi u jem nem u na krążenie, w ym ianę gazów i na  postaw ę. Kończą się 
te ćw iczenia k ilk u  głębokiem i oddecham i, w ykonanem i swobodnie a  in d y ­
w idualn ie  n i e  n a  l i c z e n i e .

Otóż w ychow aw ca fizyczny pow inien zebrać uczniów , po jednym  z k aż­
dej k lasy  i wyuczyć ich ty ch  ćwiczeń, k tó re  w  danym  okresie czasu pod ich 
k ierunk iem  wszyscy uczniow ie m ają  w ykonyw ać, pow tóre zwrócić podczas 
owych lekcyj uw agę uczniów  n a  sposób ich w ykonyw ania i n a  błędy, k tó ­
rych  należy unikać. Ćw iczenia te  należy od czasu do czasu zm ieniać. Nie
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jes t też drobnostką, p rzestrzegan ie  rozpięcia bluz podczas ćwiczeń (często­
kroć za ciasnych) przez nauczyciela  k lasy , k tó ra  ćw iczenia w ykonyw a oraz. 
wogóle k o n tro la  w szkole b luz i nakaz ew. p rzesun ięcia  guzików.

8) Ć w i c z e n i a  s p o r t o w e  w ykazu ją w w ielu  szkołach zarów no 
b łędne ich  ujęcie, jak  i w ad liw y  sposób ich przeprow adzania . W tym  dziale 
ćw iczeń przedewsizyistkiem należy  w yrazić pow ażne zastrzeżenia. Szkoła 
pow inna w y d a tn ie  popierać sporty  rozryw kow e (nazyw ane tak że  wycho- 
w aw czem i lub użytkow em i), dostosow ując ich rodzaj i formęi do w ieku i płci 
uczniów  (nic) a  dopiero n a  drug iein  m iejscu postaw ić sport zawodniczy i to  
z w ielu zastrzeżeniam i. W każdym  raz ie  potępić należy sport zaw odniczy 
rekordow y, którego celem  je s t s taw ian ie  jak ichko lw iek  reko rdów  szkolnych.

Jeżeli idzie o sport rozryw kow y, to  w  lecie należy na  czoło w ysunąć 
p ływ anie i w ioślarstw o, w zim ie narc ia rs tw o  i łyżw iarstw o, k tó re m ogą 
być prow adzone m asow o i szkoła pow inna dążyć do tego, by ty m  przede- 
w szystkiem  sportom  (zależnie od w arunków  m iejscow ych) stworzyć pod­
staw y rozwoju. S tw orzenie szkolnego to ru  łyżw iarskiego (ew. zapew nienie 
sobie odpow iedniego toru), założenie w ypożyczalni n a r t i łyżew, u rząd za­
n ie k u rsó w  i wycieczek n arc ia rsk ich , zorganizow anie szkolnej w ytw órni 
n a r t czy kajaków , zorganizow anie p ływ aln i szkolnej i tp. — to są zdrowe 
poczynania w tym  k ieru n k u , a są  rów nocześnie przeciw w agą dla chorobli­
wego w prost pędu  do ustaw icznych  zawodów i s taw ian ia  w yczynów  spor­
tow ych *).

Inaczej rzecz się p rzed staw ia  z z a w o d a m i  s p o r t o w e  m  i, k tó re  
za w ielkie ra m y  przyjęły, za często s ię  odbyw ają, k tó rych  fo rm a częstokroć 
jest zupełn ie n ieodpow iednia i k tóre, w chodząc w sk ład  św iąt w ychow ania 
fizycznego m łodzieży, za jm u ją  ją  n iepotrzebnie całem i tygodniam i a ro b ią  
ze siebie n a  d ługi czas oś w yłącznego za in teresow an ia  młodzieży.

Przedewiszystkiem  podkreśla  się, że zawody ko larsk ie , w ioślarsk ie  i za­
wody w  m arszach  oraz w biegach  ponad  100 m. są  wogóle w szkole niedo­
puszczalne. — Pow tóre należy zaw ody szkolne ogran iczyć do w ew nętrznych  
zawodów jednej szkoły lub co najw yżej k ilk u  m iejscow ych szkół, a  po-

*) Ponieważ największą trudność, ze wiziględ-u- na duże koszty, sprawia szko­
łom zaopatrzenie się w buty narciarskie., przeto zwraca się uwagą, że istnieją t. zw. 
w i ę ź b a  n a r c i a r s k a  d z i e c i n n a ,  którą można założyć na każde obuwie 
(koszt 2.60 zł) oraz pokrowiec ma obuwie (3.50 zł) zabezpieczający je od przema­
kania. O opis użycia i spo-sobu wykonania więźby i pokrowca wraz, z rysunkami 
należy się zwrócić do Państw. Urzędu WF. i PW. (Warszawa, ul. Myśliwiecka) 
z prośbą o przesłanie zał. Nr. 3 roep. Nr. 251/2 Wy-sz-k. tji. opisu i rys. R. N. 071 
(pokrowiec) i izał. Nr. 4, tj'. opisu i rys. R. N. 073 (więźba „Odola1 j  z powołaniem się 
ma rozporządzenie Ministerstwa WR. i GP. Nr. I. WF. 4895/32. Dodaje- się, że nie­
które wytwórnie sprzętu narciarskiego wyrabiają również więźby, dające- -się użyć 
przy każde-m obuwiu.
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winny one odfbyć się tylko raz  w  roku  (chyba, że w  skład ich wchodzi jakiś 
sport zimowy). Po trzecie nie wolno przeprowadzać zawodów jednostko­
wych, dopuszczalne są jedynie zawody zespołowe i to najlepiej w formie 
wieloboju. W każdym razie dziewczęta należy wykluczyć z zawodów lekko­
atletycznych.

Jakkolw iek dopuszczalne są zawody zespołowe nie zawody jednostek, 
to mimo to należy określać m aksym alną granicę oceny. Staje np. do wielo­
boju drużyna z 8 zawodników; przygotowane przed zawodami tabele ocen 
określają np. 20 punktam i wynik dość trudny  do osiągnięcia, lecz przez 
spraw ną młodzież osiągalny i każdy zawodnik, k tóry tę granicę osiągnie, 
a choćby na wet przekroczył, zdoby wa tylko 20 punktów7. To jest m aksy­
m alna granica oceny, od której schodzi się punktam i w dół (każdy wynik 
określony jest w tabeli odpowiednią liczbą punktów), dochodząc aż do zera. 
W yniki w szystkich zawodników sum uje się i ta  sum a stanowi o zwycię­
stwie drużyny. W ysiłek każdego, choćby mały, lecz mieszczący się w  gra­
nicach tabeli, wchodzi przeto w rachubę. W ten sposób z jednej' strony un i­
ka się przez podanie m aksym alnej granicy, takiego wysiłku, jak i byłby dla 
rozwijającego .się organizm u szkodliwy i co byłoby prowadzeniem do nie­
pożądanych rekordów szkolnych, z drugiej strony nie odstręcza młodzieży 
od ćwiczeń, k tórych częstokroć unika, nie m ając szans do m ierzenia się 
z jednostkam i wybitniejśzemi w danym  sporcie. Trud każdego idzie w ra ­
chubę i słaby potrafi dorzucić cegiełkę i przyczynić się do zwycięstwa d ru ­
żyny. — Podobne tabele należy stw arzać także przy innych ćwiczeniach 
sportowych np. przy zawodach narciarskich.

Przy zawodach należy nacisk położyć na zawody w grach, jako na 
formę najodpowiedniejszą zawodów, przedewszystkiem dla dziewcząt.

Do zawodów (poza grami) mogą stawać tylko uczniowie, którzy ukoń­
czyli lat 16, granica w ieku dla dziewcząt wynosi skończonych lat 15.

Jednym  z przeciwważników dążenia w sporcie do wyczynów sporto­
wych a czynnikiem  do rozbudzenia zamiłowania wogóle do ćwiczeń cie­
lesnych celem podtrzym ania zdrowia przez stałe oddawanie się um iarko­
wanym  ćwiczeniom jest P a ń s t w o w a  O d z n a k a  S p o r t o w a .  Z tych 
Właśnie względów nie powinny mieć próby jej zdobycia nawet cienia cechy 
zawodów, a szkoła powinna ją propagować wśród młodzieży, k tórą odpo­
wiedni w iek do tych prób dopuszcza. Regulamin w ydany przez P. U. wf. 
sprawę tę normuje, lecz nauczyciel powinien z początkiem roku  szkolnego 
rzecz planowo zorganizować, tj. spisać kandydatów , ustalić z nim i ćwicze­
nia, które wejdą w program  próby, ustalić term iny prób (np. narty  w sty­
czniu, pływ anie w  maju) a po przeprowadzeniu prób zgłosić wyniki prze­
pisanej władzy, zawiadam iając przytem  K uratorjum  zarówno o term inie 
“prób, jak i o liczbie uczniów (hic), którzy odznakę zdobyli.
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Z am łiow anie do u p raw ian ia  ćw iczeń cielesnych w różnych form ach  
podtrzym uję, także t. zw. K o l a  s p o r t o w e  szkolne, założone w śród s ta r ­
szej młodzieży. Lecz działalność tych  kół jes t częstokroć błędna. W w ielu 
w y padkach  ogranicza -się ona do ustaw icznego o rgan izow an ia  rozgryw ek 
w  g rach  i w  ćw iczeniach sportow ych m iędzy poszczególnem i s-zikołami, czyli 
o rgan izow ania zawodów, specja lizu je  -się uczniów  w pew nym  dziale ćw i­
czeń, bo cięgle n a  m yśli jest chęć pobicia przeciw nika, c ięg le  sę przygoto­
w an ia  do w alk i i zap raw a do niej, m łodzież m iesiącam i zap rzą ta  sobie m yśl 
ty lko  tern spotkaniem , k tó re  j-ę czeka. A dodać trzeba, że ew. zw ycięstw o 
i zdobycie palm y p ierw szeństw a w rozgryw kach nie jest wcale- św iadec­
tw em , że poziom  w ychow ania fizycznego w danej szkole- jest w ysoki, po 
w iększej części byw a odw rotnie, bo cały w ysiłek nauczyciela idzie- w k ie ­
ru n k u  opieki nad  tym i „g lad ja to ram i", zamiast, k ierow ać się k u  masie. 
Nie zaprzecza się w ielkiej w artości w ychow aw czej czynnika em ulacyjnego, 
lecz koło sportow e n iem a być g ars tk ę , k tó ra  tylko tej em ulac ji hołduje. 
Koło sportow e m a przedewszystkie-m, przy kierow nictw ie nauczyciela, o r­
ganizow ać w szystk ie szkolne im prezy, majęce- zw iązek z w ychow aniem  
fizycznem , m a organizow ać wycieczki, kolonje i obozy, założyć to r łyżw iar­
ski, organizow ać k u rs  n arc ia rsk i, założyć w ytw órnie sp rzę tu  sportow ego, 
organizow ać św ięto wf. i tp. — a także organizow ać i ew. zawody szkolne—  
jedn-em słowem  być tym  ośrodkiem  w szkole, kt-óry, rządząc się sam , w ciąga 
do w spółpracy  szersze kręgi uczniów  i rozdziela pracę m iędzy nich dla 
wspólnego -celu i dobra.

To św ięto sportow e czy św ięto wy-c-h. fiz., o które-m by ła  m owa, o rga­
n izu je  się w  tym  celu, aby zarów no w śród m łodzieży szkolnej, jak  i w śród 
gron  nauczycielskich  oraz s-fe-r nauczycielsk ich  budzić za in teresow anie tę  
dziedzinę w ychow ania, z d rugiej s tro n y  aby w  pokazie publicznym  okazać, 
co się w  tym  dziale w szkole robi. Jestto  zatem  raczej pokaz niż popis, 
jakkolw iek uw zględn ia się w n im  este tyczną jego stronę. Oczywiście pokaz 
tak i m usi być poniekąd  przygotow any, lecz przygotowanie- to  w ypacza n ie­
jednokro tn ie  zasadniczy cel pokazu czy zawodów, k tó re  m ogą w ejść w  pro- 
g ram  pokazu. P rzygotow anie w inno jak  najm niej zakłócać n o rm alny  tok 
życia szkolnego, zw łaszcza lekcje ćw iczeń cielesnych nie pow inny z tego 
pow odu doznać uszczerbku. Tym czasem  zdarza się, że nauczyciel w ybiera 
już z początkiem  ro k u  szkolnego uczniów  (nic-e<) najsp raw niejszych , z n ich 
sk ład a  drużynę zaw odniczą i tę  g a rs tk ę , n ieraz w  sposób nadm ierny , się 
opiekuje, zan iedbu jąc resztę  uczniów. Oczywiście drużyna, k tó ra  zaw odni­
czy np. w grze sk ład a  się z lepiej wyćwiczonych, lecz złożenie tak ie j d ru ­
żyny pow inno n astąp ić  n iejako  w osta tn ich  dn iach  z pom iędzy ogółu d an ą  
grę -upraw iających, to znaczy w  tak im  term in ie  przed pokazem , jak i po­
trzebny  jes t d la zgran ia  się ze sobą uczestników .
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Jeszcze większy błąd popełnia się często przy przygotowaniu zbioro­
wych pokazów publicznych. To jeszcze więcej zakłóca tok pracy w1 szkole. 
Układa się mianowicie tu i ówdzie skomplikowane ćwiczenia dla klasy, dla 
całej szkoły albo naw et dla k ilku szkól, wyucza się całe rzesze tych sa­
mych ruchów, k tó re  obliczone jedynie na efekt, nie m aję nic wspólnego 
z charakterem  ćwiczeń metodycznych, są ponadto dowodem niezrozum ienia 
właściwego celu ćwiczeń cielesnych a jedynie najniepotrzebniej obciążają 
pamięć i sta ją  się udręką dla dziatwy i młodzieży. Przygotowanie takich 
ćwiczeń trw a nieraz miesiącami. Publiczny pokaz powinien być przede- 
wszystkiem obrazem codziennej pracy w szkole a więc pokaz nie powinien 
być choćby bardzo efektownym, ale fikcyjnym  obrazem roboty, jakiej' nie­
ma i być nie powinno. Na publiczny pokaz powinny się składać pokazy 
lekcyj gimnastycznych, śpiewy i pląsy, gry ruchowe i tp., t. j. to, co się 
w szkole robi i co programów' szkolnych nie narusza. A m aterjał ten jest tale 
obfity, że złożyć z niego można program  urozmaicony, barwmy a nawet 
bardzo efektowny.

9) W y c i e c z k i  s z k o 1 n e, przedewszystkiem piesze, są działem do­
tychczas mało przez szkolę wyzyskiwanym, czy idzie o wycieczki przyrod­
nicze, krajoznawcze i tp., czy też czysto turystyczne. Szkoła powinna opra­
cować plan wycieczek różnego typu i to zarówno roczny, jak  i na cały 
czas pobytu ucznia w' szkole i przestrzegać skrupulatnie1 realizowania 
tego planu.

Oddzielny dział stanowią w ę d r ó w k i  w a k a c y j n e  z oparciem 
o szkolne schroniska noclegowe. Na rozbudzeniu tego ruchu wędrowniczego 
wśród młodzieży bardzo zależy Władzom szkolnym i tę rzecz powinna 
szkoła jak najenergiczniej propagować i popierać. Jakaż w  tern rola wy­
chowawcy fizycznego? Opierając się jak najwięcej na samorządzie' szkol­
nym, np. na jego sekcji sportowej, powinien zapoznać uczniów (od siebie 
zaczynając), nb. przy ich aktywnej współpracy z używaniem i korzysta­
niem z mapy i busoli, z bigjeną połową, z organizowaniem wędrówki czy 
wycieczki co do jej program u, ekwipunku, wyżywienia, noclegów i tp. 
(istnieją odpowiednie podręczniki). Zdobyte wiadomości, p rak tyka uczniów 
oraz nabyte doświadczenie pozwoli uczniom doskonale organizować wszel­
kie wycieczki, których kierownictwo obejmą różni członkowie grona nau­
czycielskiego.

W program  wycieczki, prowadzonej przez wychowawcę fizycznego, 
wchodzą często i wchodzić powinny g r y  p o l o  we. Dziwna rzecz, jak ten 
dział ćwiczeń cielesnych, ćwiczeń o pierwszorzędnej wartości wychowaw­
czej, jest w szkołach zaniedbany. U praw iają je wprawdzie drużyny har­
cerskie, jakkolwiek w dość szczupłym wymiarze, lecz poza harcerstwem , 
rzadko która szkoła (mimo istnienia podręcznika) ma je w swym progra-
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mie, Z tym  działem  m usi się bezwzględnie zapoznać w ychow aw ca fizyczny 
i up raw iać  g ry  polow e z uczniam i (nicam i) p rzy  każdej* n ad a rza jące j się 
sposobności, tern w ięcej, że m ożna je  prow adzić i bez wycieczki, w n ajb liż­
szej okolicy danej m iejscow ości, że m ożna je wcielić w p rog ram  popołu­
dniow ych zabaw  i gier, że g ry  te  m łodzież w prost po ry w ają  (jeżeli są  u m ie­
ję tn ie  prow adzone), i że p rzy  zreform ow aniu  w ychow ania fizycznego w szko­
łach  zn a jd ą  się w  p rog ram ach  n a  jednem  z m iejsc naczelnych.

III.

1) Do rozw oju h a rcerstw a  n a  teren ie szkoły p rzyw iązu ją W ładze szkol­
ne w ielką w agę i o rgan izacja  ta  m usi znaleźć n iety lko  życzliw ą ale i a k ­
ty w n ą  opiekę. Polegać o n a  będzie n a  stw orzen iu  izby d la  h arcerzy  czy zu­
chów, n a  pom ocy w zdobyciu potrzebnego in w en ta rza  (np. nam iotów ), po­
m ocy w  stw orzeniu  obozu w akacyjnego, u ła tw ien iu  w  realizow an iu  rocz­
nego p ro g ram u  prac h a rcersk ich  itp . Gdzie b ra k  jeszcze d rużyny h a rce r­
skiej, należy dążyć do jej założenia a  w ychow aw ca fizyczny pow inien d ą­
żyć do tego, by s tać  się, jeżeli już n ie  drużynow ym  to p rzynajm niej op ieku­
nem  drużyny  harcersk ie j. Lecz jestto  połączone z więfcszem zdyscyplino­
w aniem  siebie sam ego, bo m iędzy gioszonem i h asłam i a  postępow aniem  nie 
może być w tedy rozdźw ięku — opiekunem  d rużyny  m oże być ty lk o  czło­
w iek, k tó ry  będzie au to ry te tem  m oralnym  dla młodzieży, dając ze siebie 
p rzyk ład  rzetelnego i pełnego p raw dy  postępow ania w życiu.

K andydaci sem inarjów  nauczycielsk ich  pow inni poznać ten  dział 
p racy  i wiedzieć, że ro la  op iekuna h a rcers tw a  w szkole n a  ich b a rk i zo­
s tan ie  złożona.

Obozy w akacy jne czy kollonje letn ie o rgan izu ją  szkoły także poza h a r ­
cerstw em . Jeżeli się zważy, że k ilku tygodniow y pobyt n a  świeżem  pow ie­
trzu , przy n iew ysilających  zajęciach, jest d la  dziatw y i m łodzieży w prost 
k ry n icą  zdrow ia, że jest n ie jednokro tn ie  jedynym  czynnikiem  p o d trzy m an ia  
tego zdrow ia przez ro k  szkolnej n au k i, a  często jedynym  sposobem  zapobie­
żenia pow ażnem u schorzeniu  a  naw et zasadniczem  lekarstw em , słuszne 
je s t podkreślenie , że szkoła do naczelnych swych p rac  w ychow aw czych po­
w inna w staw ić u silne  dążenie do stw orzenia w czasie feryj szkolnej kolo- 
n ji letniej. A kcja ta  z ro k u  n a  ro k  coraz w ięcej się rozw ija  i u stać nie po­
w inna, a  z uznan iem  zaznaczyć należy poczynania n iek tórych  szkół d ą ­
żące do rozszerzenia tejże akcji np. przez tw orzenie zim owych tygodnio­
w ych lub 10~dniowych kolonij, gdzie n au k a  szkolna połączona jest z odby­
ciem  k u rsu  narciarsk iego . W prow adzone ferje  zimowe pozwolą szkołom  
w ro k u  przyszłym  u jąć p lanow o tą robotę.

2) K ierow nictw o przysposobienia wojskowego nie spoczywa w praw dzie 
w  rę k u  szkoły, lecz podobnie jak  o rgan izac ja  L. O. P., jako  konieczność
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państwowa m usi P. W. cieszyć się w ydatną opieką szkoły, które' nie może 
się ograniczyć do opieki pedagogicznej przez delegowanego' ad hoc nauczy­
ciela, którym  bywa najczęściej wychowawca fizyczny, gdzieniegdzie kie­
rujący także ponadto zajęciam i hufca szkolnego. Należy dążyć do tego, by 
przysposobieniu wojskowemu nadać cechę ideowo ści, by młodzież zrozu­
m iała i odczuła charakter wybitnie państwowy tej akcji i oddawała się 
jej z poczucia obowiązku, jako odpowiedzialnego członka społeczności. Kan­
dydat sem inarjum  nauczycielskiego tem  więcej powinien dążyć do osią­
gnięcia wysokiego poziomu wyszkolenia w pw., że p raca  w podobnych or­
ganizacjach pozaszkolnych m usi być oparta na wydatnej a um iejętnej po­
mocy nauczycielstwa szkół powszechnych.

W artość i efekt tej akcji może nieraz obniżyć jednostka. I z tego po­
wodu szkoła powinna prowadzić baczną kontrolę, tych, którzy m ają iść do 
obozu wakacyjnego, by nie zachodziły nadal przykre, wypadki usuw ania 
z obozów* uczniów, którzy karygodnem  postępowaniem  ujem nie wpływali 
na resztę uczestników. W izytacja obozu przez Dyrekcję szkoły jest przeto 
bardzo pożądana.

Jeżeli szkoła urządza święto wf., to powinna je  łączyć (w porozum ieniu 
z władzam i wojskowemi) ze świętem pw., by nie było podwójnych obcho­
dów. Lecz w dziedzinie wychowania fizycznego nie mogą się tam  znaleźć 
punkty, któreby stały w sprzeczności z wydanem i przez władze szkolne 
przepisam i i zarządzeniam i (np. zawody jednostkowe), tem  więcej, że wy­
chowanie fizyczne w hufcach należy tylko do szkoły, jak to norm ują od­
nośne przepisy.

IV.

Jeżeli wychowawca fizyczny m a należycie spełnić swe zadanie w szko­
le, m usi stale iść naprzód1 w swej fachowej wiedzy. Dwie są, drogi ku  temu. 
Jedna to  udział w metodycznych kursach organizowanych przez władze 
szkolne i będących w organizacji rejonowych ośrodkach — ogniskach me­
todycznych,, wychowania fizycznego, gdzie będą się  odbywać perjodyczne 
konferencje metodyczne i wychowawcze dla nauczycieli (lek) ćwiczeń cie­
lesnych. Druga droga to stałe korzystanie z nowych dzieł i podręczników 
z dziedziny wychowania fizycznego i działów pokrewnych.

Z tego powodu jest nieodzowną potrzebą uzupełnienie! w1 tym k ierunku 
b i b ł j o t e k  s z k  o 1 n y e h tam, gdzie one tak ie  braki wykazują, Wycho- 
wawca fizyczny powinien swej Dyrekcji przedłożyć odpowiednie, um oty­
wowane postulaty. G im nastyka kobiet — Bjórksten ez. I i II, a dla semina- 
rjów nauczycielskich i szkół powszechnych gim nastyka dzieci—  Thulin 
(Nakład Studjum  W ychowania Fizycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Kraków Zwierzyniecka 26) są między innemi nieodzowne.
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Zestawiona powyżej wytyczna dla szkoły i wychowawców fizycznych 
©raz zawarta w  nich najważniejsza postulaty  m ają na celu ujednostajnie­
nie pracy i skierowanie jaj na tor właściwy tam, gdzie napotyka się większe 
lub mniejsza odchylenia. W izytacja szkól m ają sprawdzić, czy i jak te po­
stu la ty  zrealizowano przy uwzględnieniu warunków, w jakich znajduje 
się szkoła i jaką rolę w tam spełnił wychowawca fizyczny.

V.
Podane wytyczne odnoszą się również do szkół powszechnych z pew- 

nemi drobnemi odchyleniami, spowodowanemu mniejszym wiekiem dzieci 
i obniżeniem tern samem wym agań odnośnie do ćwiczeń cielesnych. Tu 
podaje się jaszcza pewna uzupełnienia.

Szkota powszechna pracuje w  gorszych w arunkach a nadto fachowe 
przygotowania nauczycielstw a jest niedostateczne. W ynikiem tego jest nie­
dostateczne lub nieum iejętne upraw ianie ćwiczeń cielesnych, co m usi się 
odbić niekorzystnie na zdrowiu dziatwy, k tóra niem a w  szkole dostatecz­
nego ruchu  na wolnem powietrzu i nie wyniesie ze szkoły zam iłow ania do 
niego, ulega rozm aitym  wadom fizycznym a zmniejsza jej odporność na 
różne schorzenia.

W dążeniu przeto do poprawy stanu  wychowania fizycznego w szkol­
nictwie powszechnem zarządzam, poza podanemi juiż wskazówkami, co na­
stępuje:

1) Ponieważ wypełnienie zadań programowych wych. fiz. zależy prze- 
dewszysltkiem od doboru sił nauczycielskich, którym  się powierza prow a­
dzenie ćwiczeń cielesnych, przeto w szkołach wyżej zorganizowanych z a- 
s a d ą  o b o w i ą z u j ą c ą  powinno być przydzielanie lekcyj ćwiczeń cie­
lesnych, przynajmniej w wyższych oddziałach szkoły, nauczycielom (lkom) 
posiadającym  fachowe wykształcenie, daiej tym, którzy przeszli odpowie­
dnie przeszkolenie na kursach dokształcających (zwłaszcza wakacyjnych) 
bądź też okazują wyraźne zamiłowanie i uzdolnienie do prowadzenia ćwi­
czeń cielesnych. Nauczyciel wychowania fizycznego, jeżeli tak i znajduje się 
w szkole, powinien być w całości zużytkowany dla celów wych. fiz.

Inspektoraty szkolne m ają d o  d n i a  20 i u t e g o sporządzić spis nau­
czycieli powiatu, którzy m ają fachowe wykształcenie (dokładny wykaz fa­
chowych studjów) i przesłać go K uratorjum  z wnioskiem co do ich użycia. 
Zaznacza się, że motywem ew. przeniesienia tych nauczycieli do innej 
szkoły będą nie lepsze w arunki w  niej dla wychowania fizycznego, lecz 
konieczność wydatniejszej opieki nad dziatwą znajdującą się \v gorszych 
w arunkach, w jakich właśnie znajduje się  dziatwa miejska, gdzie fachowa 
siła łatw iej zaradzi niedom aganiem  i potrafi dostosować program  i metodę 
nauczania do lokalnych warunków, w jakich szkoła pracuje.
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2) Nauczycielstwo powinno wziąć jak najliczniejszy udział w meto­
dycznych kursach, jakie K uratorjum  organizuje kolejno w powiatach 
i których term in zostaje ustalony każdorazowo w porozumieniu się z Ins­
pektoratem  szkolnym.

3) Jest wprost niedopuszczalne, by w miejsce lekcji ćwiczeń cielesnych 
mogła się odbyć lekcja jakiegokolwiek przedm iotu szkolnego i by wym iar 
godzin na ten  cel wyznaczony z jakiegokolwiek powodu zmniejszono. 
Choćby to m iał być tylko spacer dziatw y szkolnej, zam iana na przedmiot 
szkolny bezwarunkowo nastąpić nie może. Za bezwzględne wykonanie tego 
zarządzenia czynię odpowiedzialnym zarówno kierownika szkoły jak 
i nauczyciela.

4) Szkoła powinna stale dążyć do porawy stanu wychowania fizycz­
nego, starając się o pozyskanie sal lub zastępczych pomieszczeń do ćwi­
czeń, boiska ćwiczebnego oraz pobudzić Samorządy, Komitety Rodziciel­
skie, Komitety WF. i PW. i tp. do ofiarowania szkole, chociażby najpotrze­
bniejszych przyborów do ćwiczeń, gier i zabaw'.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

5.

Nr. O. 0. R. 27/33. Kraków, dnia 7 stycznia 1933 r.
Do

Dyrekcyj państwowych szkól średnich ogólnokształcących, zakładów kształ­
cenia nauczycieli, szkół zawodowych oraz Rad Szkolnych Powiatowych  

i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

u k ł a d u  p r e l i m i n a r z a  b u d ż e t o w e g o  n a  o k r e s  b u d ż e t o w y  
1933 34 i n o w e g o  p o d z i a ł u  f u n d u s z u  s p e c j a l n e g o  „ T a k s a

a d m i n i s t r a c y j n  a“.

Kuratorjwm podaje do wiadomości, że układ prelim inarza budżetowego 
na rok budżetowy 1933/34, t. j. na czas od 1/4 1933 r. do 31/3 1934, nie uległ 
zasadniczym zmianom, jedynie w wydatkach działu 1 rozdziału 3 (Nadzór 
szkolny — Inspektoraty) dotychczasowy § 5 poz. 1 (Komornei i należności 
uboczne) został zastąpiony tytułem  „§ 5 — Komorne i należności uboczne", 
a dotychczasowy dział 5 — Szkolnictwo zawudowei został rozbity na dwa 
rozdziały : 1) „Dział 5 rozdział 1 — Szkoły przemysłowe, handlow e i gospo­
darstw a domowego" oraz 2) „Dział 5 rodzdział 2 — Szkoły rolnicze".

Równocześnie wyjaśniam , że dotychczasowy podział funduszu specjal­
nego „Taksa adm inistracyjna", z którego opłaca się większość wydatków
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adm inistracy jno-rzeczow ych, u lega z początkiem  nowego okresu  budżeto­
wego zupełnej zm ianie, przyczem  w m iejsce dotychczasowego podziału  tego 
funduszu  n a  ilość działów, analogicznych z działam i budżetow em i, w pro ­
w adzony będzie podział na dw a działy, za ty tu łow ane:

1) „ D z i a ł  9 —• T a k s a  a d m i n i s t r a c y j n a  o g ó l n a "  
i 2) „Dział 10 — T aksa ad m in is tracy jn a  szkół artystycznych" 
obejm ujące:

ad 1) w przychodach:
§ 1 — Opłaty uczniów  
§ 2 — Różne wpływy, 
w rozchodach:
§ 1 — Podróże służbow e i p rzesied len ia  
§ 2 — pozycja 1 — K om orne i rem o n t

pozycja 2 — Opał, św iatło  i u trzym an ie  porządku 
§ 3 — W ydatk i biurow e: a) w y d a tk i osobowe, b) w yda tk i rzeczowe 
§ 4 —. pom oce naukow e, urządzen ie  lo k ali szkolnych, fundusz obro­

towy i wycieczki naukow e 
§ 5 — B udow nictw o
§ 6 — H igjena szkolna i w ychow anie fizyczne 
§ 7 — W ydatk i o rgan izacy jne i program ow e 
§ 8 — M uzea i b ib ljo tek i 
§ 9 — Kom isje egzam inacyjne 
§ 10 — Domy wycieczkowe, g ry  i zabaw y 
§ 11 — D okszta łcanie inspektorów  i nauczycieli
§ 12 — Inne w ydatk i (koszty u rządzen ia  ogrodów  przy  sem inar jach 

nauczycielskich , egzam iny czeladnicze przy  szkołach zawodo­
wych, w ystaw y w  szkołach zawodowych, nabożeństw a szk. etc.), 

ad  2) w przychodach :
§ 1 — O płaty uczniów 
§ 2 — Różne wpływy, 
w rozchodach:
§ 1 — Podróże służbow e i p rzesied len ia 
§ 2 — poz. 1 — K om orne i rem o n t

poz. 2 — Opał, św iatło  i u trzy m an ie  po rząd k u  
§ 3 — W ydatk i biurow e
§ 4 — Pom oce naukow e i u rządzen ie  lokali szkolnych 
§ 5 — Gry i zabaw y 
§ 6 — Inne w ydatk i.
W  zw iązku z powyższem  dotychczasow y u k ład  (ilość) podkont k siąg  

rach u n k ó w  bieżących oraz kon t k s iąg  kasow ych, prow adzonych w R adach 
Szkolnych Pow iatow ych i In sp ek to ra tach  szkolnych, u l e g n i e  o d  1. IV.
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1933 r. o d p o w i e d n i e j  z m i a n i e ,  o przeprowadzeniu której zechcą 
Rady Szkolne Powiatowe i Inspektoraty d o n i e ś ć  o s o b n e m i ,  s z c ze-  
g ó 1 o w  e m i s p r a w o z d a n i a m  i.

Dyrekcje szkół średnich ogólnoksztale ąc vcli, sem inar jów i szkół zawo­
dowych winne na odcinkach czeków przelewowych, którem i przekazują 
części taksy adm inistracyjnej, przypadające do dyspozycji M inisterstwa 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, wpłacając je na rachunek 
Kurator jum Okręgu Szkolnego Krakowskiego (na konto czekowe P. K. O. 
Izby Skarbowej w Krakowie Nr. 438.800) podawać .... % taksy adm in i­
stracyjnej na  rach. K urator jum  Okręgu Szkolnego Krakowskiego".

W reszcie K uratorjum  nadm ienia, że równocześnie z wprowadzeniem 
nowego podziału funduszu „Taksa adm inistracyjna" dotychczasowy „Fun­
dusz na rzecz szkół zawodowych" otrzym a tytuł „Dział 11 — Fundusz na 
rzecz szkół zawodowych" i będzie obejmować w przychodach: „§ 1 — Do­
datek do państwowego podatku przemysłowego", 

w rozchodach:
§ 1 — Zasiłki dla wyższych szkół zawodowych
§ 2 — Zasiłki dla niższych i średnich szkół zawodowych oraz dla 

burs i patronatów" młodzieży rękodzielniczej 
§ 3 — Zasiłki dla szjkół zawodowych do uznania M inistra WR. OP.“

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

6 .

Nr. B. P. 37050 32. Kraków, dnia 3 stycznia 1933 r.
Do

Dyrekcyj państwowych szkól średnich ogólnokształcących, zakładów kształ­
cenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych oraz 

Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

z a l i c z e n i a  l a t  s ł u ż b y  w r a z i e  b e z p o ś r e d n i e g o  p r z e j ś c i a  
n a u c z y c i e l a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  d o  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l ­
n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a w o d o w y c h  o r a z  d o  z a k ł a d ó w  k s z t a ł ­

c e n i a  n a u c z y c i e l i .

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w yjaśniło 
rozporządzeniem z dnia 20 grudnia 1932 r. Nr. BP. 18466/32 (okólnik Nr. 186) 
po porozum ieniu się z M inisterstwem Skarbu (pismo tegoż M inisterstwa 
z dnia 30 listopada 1932 r. Nr. D. Ul. 17750/32), że nauczycielom, przechodzą­
cym z jednej kategorji szkół do innej, należy przy wymiarze uposażenia



uw zględniać cały czas zaliczony w szkole dotychczasowej, kategorji. Doty­
czy to zarów no czasu zalicza Inego jak  i sposobu zaliczenia. W  szczegól­
ności odnosi się to do postanow ień  art. 99 i 106 u staw y  uposażeniow ej z dnia 
9 p aździern ika  1923 r., dotyczących tylko nauczycieli, czynnych w dniu 
w ejścia  w  życie tej ustaw y, t. j. w dniu  1 paźd ziern ik a  1923 roku, poniew aż 
p raw  naby tych  n a  podstaw ie tych  a rtyku łów  nauczyciele nie. tracą  w raz ie  
p rzejścia  do innej ka tegorji szkoły, w  k tórej o trzy m u ją  uposażenie według- 
przepisów  innego rodzaju  u staw y  uposażeniow ej.

P raw a , raz naby te  w nauczycielsk iej służbie państw ow ej polskiej, n ie 
m ogą być u trac o n e  przez nauczyciela, k tó ry  n ie  w ystępuje ze służby p a ń ­
stwowej. Jeżeli zatem  nauczyciel uzyskał już  raz zaliczenie do u p o s a ż ę -  
n i a  okresu  służby w b. p ań stw ach  zaborczych lub p racy  zawodowej, za­
liczona w ten sposób służba w inna być trak to w an a  od tąd  tak , jak  służba 
państw ow a polska, n ie podlegająca żadnym  ograniczeniom  przy  później -  
szem przejściu  nauczyciela  do innej ka tegorji szkoły.

W yjaśn ien ia  powyższe m a ją  zastosow anie ty lk o  do nauczycieli, k tó ­
rych  przejście z jednej kategorji szkoły do innej nastąp iło  bez żadnej 
przerw y w  służbie.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki  w. r.

7.
Nr. I. 12039/32. K raków, dn ia  29 g ru d n ia  1932 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkćł średnich ogólnokształcących, seminarjów  
nauczycielskich, szkćł zawodowych, Rad Szkolnych Powiatow ych i Inspek­

torów szkolnych w Okręgu 
w sprawie 

p i s o w n i  n a z w i s k  ż e ń s k i c h .

M inisterstw o W yznań R eligijnych i O św iecenia Publicznego p ism em  
7 d n ia  20 m arca  1930 r. Nr. II. 28101/29 w spraw ie  p isow ni nazw isk uczenie 
n a  św iadectw ach szkolnych w yjaśn iło , co następu je :

1) R ozw ijanie żeńskich  nazw isk  (panieńskich) zapom ocą p rzy rostka  — 
ów na m oże być bez niebezpieczeństw a zac iem n ian ia  ojcowskiego nazw isk a  
podstaw ow ego, stosow ane ty lko  do nazw isk  słow iańskich  zakończonych 
icz (ic) np. M ickiewicz — M ickiewiezówna.

2) Od nazw isk polskich i wogóle słow iańskich  n a  ski (cki) należy tw o­
rzyć nazw iska żeńskie przez zm ianę końców ki i n a  a nip. R om anow ski — 
R om anow ska, S łow acki — Słowacka.

Do tej kategorji należałaby  w ciągnąć także te. nazw iska ukraińskie-, 
k tó rym  głosow nia języka uk ra iń sk ieg o  nada je  końcowe brzmienie- yj np.
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Kruszę! nick yj — Kruszelnicka. Podobnie w nazwiskach rosyjskich czy bia­
łoruskich np. Iljinskij — Ujinska.

3) W szystkie inne typy form alne nazwisk zarówno polski© (np. Kmita, 
Chamiec, Pasik, Pasika) jak pochodzenia obcego (Krug, Lang, Lange) na­
leży pozostawić w brzm ieniu podstawowem nazwiska ojcowskiego.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

8 .
Nr. I. 12083/32. Kraków, dnia 29 grudnia 1932 r.

Do
Dyrekcyj szkól średnich ogólnokształcących, zakładów kształcenia nau­
czycieli, Dyrekcyj szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych, oraz 

Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie 

t e k s t u  h y m n u  n a r o d o w e g o .

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozporzą­
dzeniem z dn ia  16 grudnia 1932 r. Nr. IV. Szt. 1 163/32 wyjaśniło, ż© wydaw­
nictwo Hym nu Narodowego, dokonane przez D rukarnię Państwową w Ło­
dzi, jako nie odpowiadające brzm ieniu obowiązującem u Hymnu (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. z dn. 1. XI. 1926 Nr. 14), nie może być rozpowszechniane 
w  szkołach.

Pow iadam iając o tern, K uratorjum  poleca poddać kontroli dotychczas 
używany tekst Hymnu Narodowego przez porównanie z obowiązującym 
tekstem, podanym  w Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z dnia 1. XI. 1926 Nr. 14.

Gdyby się okazało, że używany tekst jest niezgodny z tekstem  obowią­
zującym, należy poczynić odpowiednie poprawki.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

9.
Nr. I. 1208U32. Kraków', dnia 29 grudnia 1932 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów kształ­
cenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Powiatowych oraz 

Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

w p i s y w a n i a  s p o s t r z e ż e ń  p r z e z  w i z y t a t o r ó w  r e l i g j i .

M inisterstwo wyjaśniło rozporządzeniem z dnia 14 grudnia 1932 r. 
Nr. II. S. 10247/32, że diecezjalni wizytatorowi© religji nie m ają praw a wpi-
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syw ania spostrzeżeń do wykazów kwalifikacyjnych nauczycieli religji,. 
gdyż w myśl ustaw y o stosunkach służbowych nauczycieli oraz roaporzą- 
dzenia wykonawczego do tej ustawy z dnia 22 grudnia 192(5 r. do wykazu 
kwalifikacyjnego spostrzeżenia swe mogę, wpisywać wymienione tam  oso- 
ty , będące funkcjonariuszam i państwowymi i podlegle państwowym w ła­
dzom szkolnym.

Działalność diecezjalnych wizytatorów religji nie jest działalnością, 
w ynikającą z państwowego zarządu i nadzoru nad naukę religji, lecz opiera 
się wyłącznie na przepisach, dotyczących stosunku Kościoła do szkól p ań ­
stwowych i publicznych.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

10.
Nr. II. 9676/32. Kraków, dnia 2 stycznia 1933 r.

Do
Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących i seminarjów nauczycielskich

w sprawie
l e k c y j  p o k a z o w y c h  i i n f o r m a c y j  w o g n i s k u  g e o g r a f j i

w K r a k o w i e .

W ognisku geografji przy państwowem gim nazjum  X żeńskiem im. 
Królowej W andy w Krakowie można zwiedzać lekcje kierowniczki ogniska 
p. Dr. Stanisław y Niemcówny w środę w ki. V a  na  czwartej lekcji i w ki. 
VI b na piątej lekcji oraz w  piętek w ki. V a na drugiej lekcji i w ki. VI b 
na trzeciej lekcji.

Po lekcjach udziela kierowniczka informacyj w sprawach, związanych 
z nauczaniem  przedmiotu.

K uratorjum  zachęca nauczycieli geografji do korzystania z pomocy 
ogniska.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

11.
Nr. II. 132/33. Kraków, dnia 4 stycznia 1933 r.

Do
Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących, zakładów kształcenia nauczy­
cieli, pp. Inspektorów szkolnych i Kierowników szkół powszechnych

w Okręgu w sprawie 
p r e n u m e r a t y  m i e s i ę c z n i k a  „ M ł o d y  T e c h n i k “.

Już drugi rok K sięgarnia św. W ojciecha w Poznaniu wydaje miesięcz­
nik, poświęcony praktycznym  zajęciom młodzieży p. t. „Miody Technik".



Artykuły, um ieszczane w tem piśmie, dostosowane są poziomem do 
zainteresowań młodzieży, znajdującej się na różnych stopniach ogólnego 
rozwoju. Miesięcznik ten posiada duże walory wychowawcze, a czytany 
przez młodzież, może się w  dużej mierze przyczynić do rozbudzenia zainte­
resowań technicznych, pobudzenia inwencyjności i zbliżenia do życia p rak ­
tycznego. Kunatorjum  zwraca przeto uwagę Dyrekcyj szkół, pp. Inspekto­
rów  i Kierowników szkół na ten miesięcznik jako bardzo pożądaną pomoc 
w pracy szkolnej, jeśli się znajdzie w ręku uczniów i nauczycieli. Miesięcz­
nik ten zainteresuje żywo uczniów najwyższych trzech oddziałów szkoły 
powszechnej oraz uczniów niższych i średnich klas szkoły średniej i za­
kładów kształcenia nauczycieli.

W ydawnictwo czyni ustępstw a w cenie prenum eraty zbiorowej. Za­
kład, prenum erujący 10 egzemplarzy rocznie, płaci po 3.60 zł za jeden egzem­
plarz, a 2 zł półrocznie, prenum erujący 20 egzemplarzy płaci rocznie po 
3.20 zł za jeden egzemplarz, a 1.80 zł półrocznie.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

12.
Nr. III. 6979 32. Kraków7, dnia 7 stycznia 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół zawodowych w Okręgu 

w sprawie
o p ł a t  z a  d r u k i  w p a ń s t w o w y c h  s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h .

W związku z wątpliwościam i, jakie nasunęły się Dyrekcjom niektó­
rych szkół zawodowych co do pobierania od uczniów opłat za druki, Mini­
sterstw o wyjaśniło rozporządzeniem z dnia 28 grudnia 1932 r. Nr. III. HG. 
4538/32 (okólnik Nr. 189), iż, poczynając od daty  wejścia w życie zarządzenia 
z dnia 24 sierpnia 1932 r. Nr. III. TP. 3643/32 o opłatach szkolnych w7 szko­
łach zawodowych (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 6, poz. 75), t, j. od dnia 
1 września 1932 r., w  stosunku zaś do szkół rzemiosł budowlanych od dnia 
1 listopada 1932 r., — zaświadczenia i druki szkolne (np. dla celów wojsko­
wych, uzyskanie ulg kolejowych i t. p.) w inny być wydawane uczniom 
bezpłatnie.

W ydatki, związane ze sporządzeniem tych druków, m ają Dyrekcje 
szkół zawodowych pokrywać z tej części „Taksy a d m i n i s t r a c y j n e j 11, która 
pozostaje do ich dyspozycji.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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13.

KONKURSY
z terminem czterotygodniowym od daty ukazania się niniejszego Nru

Dziennika Urzędowego.

Rada Szkolna Powiatowa w  B i a ł e j  ogłasza niniejszem konkurs ce­
lem obsadzenia stanow iska kierow nika 7-kl. publicznej szkoły powszechnej 
koedukacyjnej w Wilkowicach.

Przy szkole jest m ieszkanie służbowe, składające się z 2 pokoi i ku­
chni. Ponadto do uży tku kierow nika szkoły jest g runt w obszarze 2 morgów.

Kandydaci, starający się o wymienione stanowisko, winni posiadać 
ukończony Wyższy Kurs Nauczycielski lub egzamin wydziałowy.

Należycie udokum entowane podania należy wnosić w drodze służbo­
wej do Rady Szkolnej Powiatowej w Białej.

Rada Szkolna Powiatowa w B r z e s k u  ogłasza konkurs na następu­
jące posady kierowników publicznych szkół powszechnych w powiecie 
brzeskim:

1) 7 kl. publ. szkoły powsz. w Wojniczu, mieszkanie służbowe w bu­
dynku szkolnym, składające się z 3-ch pokoi i kuchni;

2) 7 kl. publ. szk. powsz. w  Jadownikach, budowa nowej szkoły w toku;
3) 4 kl. publ. szkoły powsz. w  Porąbce Uszewskiej, m ieszkania brak;
4) 4 kl. publ. szkoły powsz. w Borzęcinie Dolnym, mieszkanie służbowe 

2 pokoje i kuchnia;
5) 2 kl. publ. szkoły powsz. w Łętowicach, mieszkanie służbowe 2 po­

koje i kuchnia.
Ad 1) i 2) pierwszeństwo m ają kandydaci z W. K. N.
Podania należycie udokum entowane należy wnosić do Rady Szkolnej 

Powiatowej w  Brzesku.

Rada Szkolna Powiatowa w C h r z a n o w i e  ogłasza konkurs na s ta ­
nowiska kierowników szkól w następujących szkołach powszechnych:

7 - k l a s  o w y c h :  1) żeńskiej im. św. Barbary w Jaworznie, 2) żeńskiej 
w Krzeszowicach, 3) w Płazie;

6 - k 1 a s o w y c  h: 1) w Kwaczale, 2) w Trzebionce;
5 - k l a s o w e j  w Filipow icach;
4 - k l a s o w e j w  P sa rach ;
3 - k 1 a s o w e j w Czernej;
2 - k l a s  o w y c h  :1) w Bolęcinie, 2) w By czynie-Jeziorkach, 3) w Go­

rzowie, 4) w 0'kleśnej, 5) w Płokach, 6) w Rudnie.
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Kandydaci do szkół 7—ó-klasowych z ukończonym Wyższym Kursem 
Nauczycielskim będę mieli pierwszeństwo.

Podania należy wnosić drogę służbową do Rady Szkolnej Powiatowej 
w Chrzanowie.

Rada Szkolna Miejiska w K r a k o w i e  ogłasza konkurs na stanowisko 
kierow nika 7-klasowej publicznej szkoły specjalnej Nr. 45 im. J. Siestrzyń- 
skiego w Krakowie.

Należycie udokum entowane podania wnosić należy drogę służbowę do 
Rady Szkolnej Miejskiej w Krakowie.

Rada Szkolna Powiatowa w S a n d o m i  e r  z u ogłasza konkurs na sta­
nowisko kierow nika 3-klasowej publicznej szkoły powszechnej w Świ- 
niarach.

Przy szkole jest m ieszkanie składajęce się z dwóch pokoi z kuchnię.
Kandydaci w inni wykazać się przynajm niej 2-letnię służbę w charak­

terze nauczycieli stałych.
Należycie Udokumentowane podania należy wnosić w drodze służbo­

wej do Inspektoratu szkolnego w Sandomierzu.

14.

KOMUNIKATY.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozporządzeniem 
z dn ia  12 stycznia 1933 r. Nr. I. R. 273/33 zawiadomiło- -Kuratorj-um, iż w ostatnich 
dniach zatrzym ano f a  1 s y f i k  a  t  b a n k  n O: t u 100 - zloto wego z d a tą  28 lutego 
1919 r.

T y p VII.
Falsyfikat jest wykonany na papierze innego składu i wyglądu, niż banknot 

autentyczny.
Znak wodny w m edalionie jest wykonany mechanicznie przez wytłoczenie 

rysunku portretu, w skutek czego występuje wyraźnie na  powierzchni papieru.
Portre t Kościuszki, nieudolnie cieniowany, wobec czego twarz, k raw at i koł­

nierz n.ie w ystępują plastycznie; charakterystyczne te szczegóły widoczne są na 
pierwszy rzu t oka.

Rysunki giloszowe i toompozycyj ornam-en-tacyjny-cih są miejscam i niew ykoń­
czone, lin je poprzerywane, drobne szczegóły zamazane.

Godło Państw a, orzeł, w ystępuje strzępiasto-, upierzenie nieuplastycznione, 
tło pod orłem  nieudolnie naśladowane,, 1-iinje zalane, przerywane, nie w ykazują sto­
pniowego pogłębienia barw y -tła, jak  t-o m a miejsce na  banknocie- autentycznym .

Napi-sy w tekście gr-ub-e, -zalane, litery  -nie wykaz-ują ostrości konturów.
Cyfry -numeru- ścieśnione, ni-e-równe, o odm iennym wyk-r-oju.
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Całość falsyfikatu  -nie wykazuje przejrzystości w wykonaniu i wykończeniu 
rysunków  i jest u trzym ana w kolonach hrudnych, wobec czego falsyfikat można 
dość łatwo rozpoznać.

Opisy falsyfikatów  banknotów  100-atotowyćh typu V i VI nie były podawane 
do wiadomości Oddziałów z powodu szybkiego w ykrycia warsztatów, w których 
je wykonano.

Na podstawie rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświece­
n ia  Publicznego z dn ia  5 stycznia 1933 r. Nr. I. R. 29/33 Kuratorjtum podaje do 
wiadomości, iż w ostatnich czasach pojaw iły się w  obiegu f a l s y f i k a t y  no­
wych monet srebrnych 2 z l o t o w y c h  i 5- z ł o t o  w y c hi

Falsyfikaty te  wykonane są ze stopu cyny, cynku i antym onu sposobem od­
lewu i poisrebrzaine. Posiadają one dźwięk zbliżony do dźw ięku monet praw dzi­
wych, są jednak od nich lżejsze.

W ygląd zewnętrzny falsyfikatu:
Ząbki na  otoku falsyfikatu  są miejscam i zalane i riaogół niewyraźne.
Litery napieu „Rzeczpospolita Polska" i wartości monety są zaokrąglone 

i bardziej wypukłe, niż n a  m onetach prawdziwych, co stanowi charakterystyczną 
cechę falsyfikatu. Rysunek orła jest również wyższy i mniej wyraźny.

W izerunek głowy kobiecej oraz kłosy są miniej wyraźne, niż na monecie 
prawdziwiej. Przy szczegółowych oględzinach fa lsyfikatu  widoczne' są na obydwuch 
stronach m iejsca zalane, t. j. cechy właściwe odlewom,

W roku bieżącym przypada TOsl e -t -n i a  r o c z n i c a  p o w s t a n i a  s t y c z ­
n i o w e g o  r o k  u  1863.

Moskale, uw ażając Wi-leńszczyznę za kraj rdzennie rosyjski, specjalnie znę­
cali się nad powstańcam i, k tórych ina tern te-rytorjum najw ięcej padło z rąk  kata.

Społeczeństwo .miejscowe zamierza w -bieżącym roku  wyjątkowo- uroczyście 
uczcić pamięć tych Bohaterów.

W  tym  celu Koło W ilnian w W arszawie, ul. .Senatorska L. 11, pismem, z dnia 
17 -stycznia 1.933 -r. Nr. 106 zwróciło .się do Kuratorjium z. prośbą o .sk i - e r o w a  n i e 
t e g o r o c z n y c h  w y c i e c z e k  młodzieży szkół średnich na uroczystości do 
W i l n  a.

-Przy -tej sposobności wycieczki -uczniowskie -zwiedzą bogate zabytki m iasta 
i j.eg-0 piękne okolice.

W yjazd zbiorowy z Warsza-wy do W ilna nastąpi- w dzień ukończenia roku 
szkolnego -to je-st w d n iu  14 czerw-ca wieczorem na  -przeciąg 4 dni.

Koło W ilnian w W arszaw ie .podejmuje się w tym  celu otrzym ać od M inister­
stwa Kom unikacji -specjalny pociąg, oraz dostarczyć za .złotych 60 od o-so-by: prze­
jazdu w klasie trzeciej z W arszawy d.o- W ilna i z powrotem, n a  mi-ejscu noclegów, 
śniadań, obiadów (3 dania)-, kolacji (2 dania) w pierws-zo-rzędnych -restauracjach, 
urządzić wycie-czkę samochodową do Trok i W ilejki (80 kilometrów), statkiem  
do W erek (20 kilometrów), przedstaw ienie w teatrze i majówki przy orkiestrze 
wojskowej.

Ew entualne listy kandydatów  na tę wycieczkę wraz z odpowiedniem i zadat­
kam i należy skierow ać bezpośrednio pod adresem  Kola- W ilnian  w W arszawie 
(kon-to czekowe w P. K. O. Nr. 1231) najpóźniej do dnia  1 - k w i e t n i a  b. r.

IV powyższej sprawie należy bezpośrednio porozumieć się -z Kołem- W ilnian.
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Z ra c ji n a  w ielk ie znaczenie rea lizac ji w ychow an ia  gospodarczego w  szko­
łach  w szelk ich  typów  K u ra to r ju m  z w r a c a  u w a g ę  D yrekcyj szkó ł n a  w ydaw ­
nic tw o  „ W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e  d la m łodzieży szkół handlow ych", 
P oznań , ul. W ielka 18, k tó re  należałoby  szczególnie polecić do p re n u m e ra ty  przez 
sam ą m łodzież.

,,L o t  P  o 1 e ik i“, o rg an  Ligi O brony P o w ie trzn e j i  [Przeciwgazowej, w prow adza 
z now ym  ro k iem  1933 szereg zmian, i  u lepszeń , i ta k :

„ D z i a ł  m ł o d z i e ż y "  zosta je  w ydzielony i p rzeksz ta łć  orny n a  sam odzielny 
sta ły  b e z p ł a t n y  d o d a t e k  pod  ty tu łe m  „L o t “, red ag o w an y  pod  k ie ru n k ie m  
prof. U m ińskiego. D odatek  te n  przeznaczony  będzie d la  m łodzieży od la t  8 do 14.

R edakcja  „Lotu P olskiego" w prow adza z N owym  R okiem  spec ja lny  d z i a ł  
now ości 1 o t  n  i c  z o -te  c h n  i c z m  y e h ,  w  k tó rych  będą om aw iane w szelkie zdo­
bycze w dziale te ch n ik i lotniczej, zarówno, k ra jo w e ja k  i zagran iczne.

Do dz ia łu  literack iego  „Lotu P o lsk iego" zaproszenia zosta li wszyscy w ybitn i 
p isarze  Polscy, m. in. prof. Osseindowski, K ornel M akuszyński, Je rzy  K ossow ski, 
Zdzisław  K leszczyński i inni.

R edakc ja  „Lotu P olskiego" w W arszaw ie, ul. Ś w iętokrzyska Nr. 12, konto 
czekowe P . K. O. Nr. 7860, obn iży ła  p re n u m e ra tę  d la  K ół Szkolnych L. O. P. P. 
do 50 gr. za egzem plarz (pojedyńczy n u m e r kosztuje. 1 zł).

Celem pobudzen ia  d la  sp raw y  lo tn ic tw a  ja k  najw iększego i najżyw szego za ­
in te reso w an ia  w śród  m łodzieży szkolnej, z e c h c ą  D yrekcje i K ierow nic tw a z a ­
c h ę c i ć  za in teresow anych , by  K oła Szkolne L. O. P. P. zap renum erow ały  po 
zniżonej cenie „Lot P o lsk i" .

Z w raca się u w agę n a  czasopism o p o lsk ie j m łodzieży h arc ersk ie j p. t. „S kaut", 
k tó re  w ychodzi we Lwowie, ul. D ługosza 1, p a r te r.

„S kau t"  je s t n a js ta rsz e m  p ism em  h a rc e rsk ie m  w Polsce, p ro p ag u jącem  już 
od r. 1911 sfcautow-e w ychow anie m łodzieży i s to jącem  w ytrw ale  n a  s traży  czy­
stości idei i m etod  skautow ych . T rw a w iern ie  n a  służbie państw ow ości polskiej 
i szerzy rów nocześnie zam iłow anie do zasad  i p o stęp o w an ia  harcersk iego .

Osoby z g ro n a  nauczycie lsk iego  zn a jd ą  w n łem  w skazów ki i  m a te r ja ły  do 
p row adzen ia  i dozorow ania p rac y  h a rc e rsk ie j w  d ru ży n ach  ich zakładów , K ie­
row nicy  i K ierow niczki d rużyn  o raz g rom ad  zuchow ych p ro g ra m y  i op is za jęć  na 
zbiórkach, s ta rsz a  m łodzież m a te r ja ły  do  dyskusji, m łodsza za jm u jąc ą  lek turę.

P re n u m era tę  roczną w  kw ocie 3 zł 50 g r n a leży  w płacać czekiem  P. K. O. 
n a  konto  Nr. 152818.

C z a  s o  p  i s mi o P r z y r o d a  i c z e, W ydaw nictw o  T ow arzystw a P rzy ro d n i­
czego im . S t. S taszica w Łodzi, P a rk  S ienkiew icza. Zeszyt 7—8 1932 r. R. VI. — 
Treść: J. M asizewska-Knappe: P oprzedn icy  M aeterliincka. Dr. J. Iw iń sk i: A zbest — 
przędza kam ienna . Dr. J. Sokołow ski: K ilk a  uw ag  o psychologji ptalków. J. Ma- 
szew ska-K nappe: W  sp raw ie  psycho log ji p taków . E. G rabda: W a lk a  o. la sy  pod­
m iejskie. St. Rogowicz: Ogrody dydaktyczne. Dr. W ł. G orjaczkow ski: iSłużba ochro­
ny ro ślin  w Polsce. A. Wodiziczkoc U tru d n ien ia  d la  w ychow anków  g im nazjów  bez 
łaciny  n a  naszych  u n iw ersy te tach . E. Ja rz u lsk i: Z jaw isk a  cieplne, E. M. P o tępa:
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Spis nasion w ym iennych Szkolnego Ogrodu Botanicznego w Łodzi. Komiu-nikaty 
i Spraw ozdania: E. J. Jerzy Kersoh-ensteiner, XIV Zjazd Lekarzy i 'Przyrodników 
w Poznaniu. Z życia Towarzystwa Przyrodniczego. -Sprawozdania z działalności 
Zakładu Botaniki Ogólnej U niw ersytetu Poznańskiego. Dr. A. Paszkiew icz: W sp ra­
wie a rty k u łu  A. K s iężopo-1 sk i e go. W ydawnictwa Przyrodnicze.

N akładem  Książnicy Atlas ukazał się w łaśnie pierwszy zeszyt zakrojonego 
na  szeroką -miarę wydawnictwa p. -t. „ Ś w i a t  i Ż y  c i e" .  Zarys Encyklopedyczny 
dla młodzieży pod redakcją  prof. U-ni-w. Dr. Zygm unta Łe-mp-ickiego.

W ydawnictwo to stanowi pierw szą próbę realizacji encyk-lopedji dla m ło­
dzieży w Polsce, a  pewnego now-e-go typu e-ncyklopedj-i wogóle, Składa się ono 
z -pięciu -tomów. W czterech tomach pierwszych -znajdują się w porządku alfabe­
tycznym -dobrane -na podstaw ie bard-z-o gruntow nej selekcji mate-rjału artyku ły  
ze wszystkich dziedzin współ-c-zes-nego życia i ku-ltury.

Cał-e d-z-ieło dosto-so-wane jie-st do obecnych prądów  pedagogicznych-, a  więc 
do ideału szkoły pracy i techniki nauczania pod ki-erunkie-m, uwzględni- przyte-m 
wytyczne nowej reform y -szkoln-e-j o-ra-z -no-wych, -programów. Tak, iż stanie się ono 
niew ątpliw ie niezbędną i bardzo cenną pom-ocą szkolną. Redakcji' udało się uzy­
skać do w spółpracy najw ybitniejszych przedstaw icieli n a u k i i p iśm iennictw a we 
wszystkich d-z-led-z-inach i w kontakcie z- czoło-wemii- przedstawicielami- współczesnej 
pedagogiki i dydaktyki wypracować progra-m wydawnictwa, k tó ry  odpowiada n a j­
zupełniej potrzebom obecnej chwili w -szkole-. To też Min. W. R. i O. P., zapo­
znawszy się zarówno z program em  jak  i z pi-erwszemi -zeszytami' tego w ydawnic­
twa, wydało kom unikat w tej sprawie w D-zien-n-iku Urzędowym Nr. 6 po.z, 8.

„Świat i Życie" stanowić będzie oietyiko pomoc w nauczaniu, ale odda rze­
te lną usługę także i nauczycielowi, inform ując go w artyku łach  p ió ra  pierwszo­
rzędnych zawsze przedm iotu -o ak tua lnym  stanie -zagadnień.. Młodzieży dostarczy 
to dzieło nie tylko -materjał-u -kształcącego w najgłębsze-m- te-go- słowa -znaczeniu, ale 
całe-go -szeregu pobudek do m yślenia i dyskusji- -oraz sporo lek tu ry  zajm ującej 
i s-tanowiąceji -prawdziwą i -godziwą ro-zrywkę u-mysłową.

Pierw szy zeszyt w ydaw nictw a obejmuje a rty k u ły  od- „Abecadło" do „A-l-py" 
i zaw iera a rtyku ły  pióra  K. Nitscha, Para-ndowsikiego, W. Wiłwioki-eg-o, St. Łem- 
pickiego, A. -Grzy-mały^Siedl-eckiegO', -S-zperla i Kas-p-rzaka i i-n.

Tom -piąty wzorem -zwykłej encyklopedji będzie zawierhć krótkie informacje 
w raz z indeksem  do tom u l i l i i  stanowić nieodzowną po-mo-c przy przygotow aniu 
lekcji w szkole i w domu.

U-czeniice, kończące szkoły p-o-wszechne, s ta ją  wobec zagadnienia wyboru 
właściwego d la  siebie zawodu. Decyzja w tej doniosłej, sprawie jest tern trudniej^ 
sza, że większość -z nich  nie wykazuje na-we-t elemen-tar-naji -znajomości różnych za­
wodów, poza nieliczn-emi najbard-zie-j rozpowszechni one mi. B rak odpowiedniej, po­
pularnej lite ra tu ry  w języku -polskim-, któraby- u łatw iła  dziewczynkom zo-rj-ento-wa- 
n-ie się, jakie są możliwości- zarobkow ania dla -kobiet, skł-o-nił W arszaw ską Po­
radnię Zawodową d la Dziewcząt Stow. „S łu-ż-ba O b y w a t e l s k a "  do opraco­
wania z w i ę z ł y c h  mi o  n- o g r a  f i j m niej i- więcej znanych zawodów.

W edług zawiadom ienia po-wyższej -Poradni z d-n-ia 10. I 1933 r. Nr. 5/33 do­
tychczas u-kazały się w d ruku  następujące broszury:
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Część I-sza obejmuj© zawody rękodzielnicze: bieliźniarki, fryzjerki, introli- 
gatorki, jiubiilerki, złotniezki, kamaszniczki, kilim karki, tkaczki, koronkarki, haf- 
ciarki, kuśnierk i.

Część Il-ga obejm uje zawody .społeczno-wychowawcze: pielęgniarki, ortope- 
dystki, hdgjenistki, położnej, m asażyetki, wychowawczyni przedszkola, nauczyciel­
ki, pracownicy zakładów opiekuńozo-społecznych.

Część III-cia obejmuje zawody biurowo-han d:l o we: biuralistki, stenograffci, 
buchalterki, sprzedawczyni, pracownicy księgarskiej, bibliotekarki, korektorki 
drukarskiej, zawód kupiecki.

Część IV-ta obejmuje zawody gospodarcze (w opracowaniu).
Cena pojedynczej broszury wynosi 35 g r o s z y .
Zamówienia należy bezpośrednio kierow ać pod adresem  W arszawskiej Po­

radni Zawodowej, W arszawa, ul. W spólna 81.
Ponieważ powyższe broszurki mogą być skutecznie wyzyskane przez młodzież 

szkolną, przeto z e c h c ą  Kierownictwa publicznych szkól powszechnych r o z p o ­
w s z e c h n i ć  je wśród uczenie.

Komitet Organizacyjny K o n c e r t ó w  S z k o l n y c h  w Krakowie rozpoczął 
w bież. roku szkolnym  czwarty rok  swego istnienia i działalności, mająceji n a  celu 
szerzenie i pogłębianie k u ltu ry  muzycznej wśród młodzieży szkolnej przez urzą­
dzanie koncertów, których program  obejmuje w ciągu trzechlecia twórczość m u­
zyczną praw ie wszystkich cywilizowanych narodów Europy w dziełach najw y­
bitniejszych kompozytorów, ze szczególnem uwzględnieniem  muzyki polskiej. Ko­
m itet urządził dotąd 25 koncertów, w których przedstaw ił młodzieży w ogólnym 
zarysie daw niejszą i now ą muzykę polską, niem iecką, francuską, w łoską i hisz­
pańską. W czasie do końca bieżącego roku szkolnego zamierza kom itet urządzić 
koncerty, poświęcone muzyce rosyjskiej, czeskiej i węgierskiej.

Akcję swą prowadzi Komitet w porozum ieniu ze szkolą. Pp. Nauczyciele 
i Nauczycielki muzyki przygotow ują młodzież przed każdym  koncertem  tak, aby 
mogła odnieść z audycji możliwie najw iększą korzyść. Nadto każdy koncert po­
przedza prelekcja jednego z w ybitnych muzykologów.

W bież. roku  szkolnym I-szy — zkolei XXIII — koncert poświęcony był — 
z okazji „Dni Chopinowskich" w Polsce — twórczości Fryderyka Chopina. 
Młodzież m iała sposobność usłyszeć dzieła Chopina w w ykonaniu znakomitego icłi 
odtwórcy, nestora  pianistów  polskich, A leksandra Michałowskiego,

Koncerty odbywają się raz na miesiąc w sali „Domu Katolickiego" i są zu­
pełnie b e z p ł a t n e  (wstęp, garderoba, drukowane programy'), natom iast udział 
w nich jest dla młodzieży o b o w i ą z k o w y.

Uczęszcza na nie młodzież 26-oiu zakładów średnich krakow skich w ilości 
osób jak  następuje: G i m n a z j a  p a ń s t w o w e :  1) I. im. B. Nowodworskiego — 
100 uczniów, 2) II. im. św. Jacka — 40 uczn, 3) III. im. Sobieskiego. — 40 uczn., 4) 
IV. im. Sienkiewicza — 80 uczn., 5) V. im. Kochanowskiego — 30 uczn., 6) VI. im. 
Kościuszki —- 40 uczn., 7) VII. im, Mickiewicza żeńskie — 50 uczenie, 8) VIII. im. 
W itkowskiego — 40 uczniów, 9) IX. im. Hoene-W rońskiego — 40 uczn., 10) X. im. 
Król. W andy żeński© — 100 uczenie. G i m n a z j i a  p r y w a t n e :  11) żeńskie im. 
Król. Jadwigi — 30 uczenie, 12) żeń. im. E. P la te r — 30 uczeń., 13) żeń. S. S. Or-



szulanek — 40 uiczem., 14) żeń. dm. H. Kapłańskiej — 30 uczeni., 16) koed. Żydow­
skie — 15 uczniów i 16 uczenie. S emu i n a r  j a  n a u c z ,  p a  ń s t w o w e : 16) mę­
skie im. G. P iram ow icza — 70 ucz., 17) żeński© im. .Joteyko - 40 uczenie. 18) P  a  ń- 
s t w o w e  P e d a g o g j i u i m  — 25 uczniów i 25 uczenie. S e m i n a r j a  n a u c z ,  
p r y w a t n e :  19) żeń. im. Preiseindauza — 40 uczenie, 20) żeń. im. św. Rodziny — 
40 uczeń., 21) żeń. In sty tu tu  MarjA — 50 uczeń., 22) żeń. im. Munnichowej' —- 50 
ltczen., 23) żeń. P. P. Prezentek — 80 uczeń., 24) ż;eń. im. Reja — 30 uczeń., 25) S a k  o- 
ł a  E k o n o m i c z n o - H a n d l o w a  — 25 uczniów i 25 uczenie, 26) P a ń s t w o ­
w a  'S z k o ł a  Z a w o d o w a  Ż e ń s k a  — 30 uczenie. Ogółem: 595 uczniów i 655 
uczenie (1250 osób).

Obecnie koncerty szkolne nadaw ane są przez rozgłośnię! „Polskiego Radja" 
w Krakowi© tak , ż© korzystać z n ich  może również młodzież szkolna w całym 
Okręgu Szkolnym' Krakowskim.

Na okólnik K urato rjum  Okręgu Szkolnego w te j sprawie niżej wyszczególnio­
ne zakłady nadesłały  zgłoszenia swego udziału w koncertach szkolnych przy po­
mocy aparatów  radjow ych z głośnikam i: G i m n a z j a  p a ń s t w . :  1) w Bochni, 
2) w Brzesku, 3) żeń. im. (Słowackiego' w Częstochowie, 4) w Gorlicach, 5) im. Jana  
Śniadeckiego w Kielcach, 6) w Olkuszu, 7) II. im. J. Tarnowskiego w Tarnowie. 
G i m n a z j a  p r y w a t n e :  8) fcoed, Tow. Żydów. Szkół średn. w  Częstochowie, 
9) żeń. S. S. N azaretanek w  Częstochowie, 10) koed. im. M arszałka J. Piłsudskiego 
w Dąbrowie k. Tarnowa, 11) żeń. im. foł. Jolanty w Jaśle, 12) Gminy Izrael, w Kiel­
cach, 13) koed. w Oświęcimiu, 14) O. O. P ijarów  w Rakowicach, 15) S. S. U rszula­
nek w Tarnowie, 16) S. S. Sercanek w Zbylitowskiej Górze, 17) miejski© w  Rop­
czycach. S e m i n a r  j a  n a u c z .  pa.  ń s t w o w . e :  18) męskie w Częstochowie, 19) 
męs. w Jędrzejowie, 20) żeń. w Kętach, 21) żeń. w Sandomierzu, 22) męs. w Starym  
Sączu, 23) męs. w Solcu n. W isłą, 24) męs. w Dąbrowie Górniczej. S e m i n a r  j a  
n a u c z ,  p r y w a t n e :  26) żeń. w  Ropczycach, 26) S. S. U rszulanek w Tarnowie. 
S z k o ł y  z a w o d o w e :  27) Państw ow a Szkoła Ś lusarska w Św iątnikach Gór­
nych, 28) Salezjańska Szkoła Rzemiosł w Kielcach, 29) Salezjańska Szkoła Rze­
miosł w Oświęcimiu, 30) Sem inarjum  Gospodarcze w Zbylitowskieji Górze.

Na k ilka dni przed koncertem  kom itet przesyła Dyrekcjom wymienionych 
szkół program  koncertu.

Komitet czerpie fundusz© z subweocyj i zasiłków, otrzym ywanych od Mini­
sterstw a W. R. i O. P . , Zarządu Funduszu K ultury  Narodowej- przy Prezesie 
Rady Ministrów, Gminy M iasta Krakowa oraz Miejskiej K asy Oszczędności w K ra­
kowie, w osta tn im  czasie zaś także z honorarjów  Dyrekcji „Polskiego R adja’ 
w Krakowie.

Do dn ia  31 grudnia 1932 r. wyniosły dochody: 10.960 złotych, rozchody: 
10.038 zł 54 gr. Pozostałość kasow a: 921 zł 46 gr.

W skład Komitetu wchodzą: W ładysław  Rutkowski, dy rek to r państw , gim ­
nazjum  III. im. Sobieskiego, jako przewodniczący, Dr. W łodzimierz Zazuła, radca 
K uratorjum  Szkolnego, jako sekretarz  i skarbnik, oraz p. Helena Zboińsika-Rusz- 
kow-sika, profesor K onserw ator ju m  Tow. Muzycznego' i A ntoni Euzebjusz Balicki, 
profesor Szkoły Ekonomiczno-Handlowej, jako członkowie.
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15.

DZIAŁ NI EU RZĘDOWY.

Rysunek pam ięciowy na podstawie obserwacji i kształcenie wyobraźni
przestrzennej.

Dziecko do 10 r. życia dąży z pobudek psychologicznych do sym bolizo­
w an ia  ry su n k u ; w  tym  okresie n au k a  rysunków , jak o  system atyczna pra- 
^  o p arta  n a  obserw acji n a tu ry  — n ie  może być realizow aną. Twórczość 
i odtw órczość dziecka w ystępu je  podśw iadom ie; — św iadom e opanow anie 
formy, zbudow anej n a  obserw acji, n ie  istn ieje . Dopiero po 10 r. życia, gdy 
rośn ie  za in teresow anie  dziecka d la św ia ta  zew nętrznego i w zm aga się cie- 
kaw-ość i obserw acja zjaw isk  o taczających j e  — zaczynam y — jako n a u ­
czyciele ry su n k ó w  — w pajać  p ierw sze zasady „stud iow ania", czyli sztuk i 
obrazow ania natu ry . Z aczyna się  więc system atyczna p raca  nauczyciela, 
o p arta  w pierw szym  rzędzie n a  pew nych naukow ych podstaw ach, a  nastę ­
pnie n a  dydak tycznych  i m etodycznych w skazaniach , a m ająca  za pod­
staw ę p lany  szkolne. P rzejśc ie  od  ry su n k u  pam ięciow ego, podśw iadom ego 
i sym bolicznego do „studjow ania", czyli ścisłej obserw acji n a tu ry  czy m o­
delu, odbyw a się powoli, i z zachow aniem  raczej1 pierw szych m om entów, 
w łaściw ych dziecku, a  więc g łów nie w yobraźni. W iem y, iż dziecko inaczej 
widzi i w yobraża sobie przedm ioty , niż człowiek do jrza ły  i dlatego p raca  
dziecka n ie może być skończoną w form ie tak ie j, w jakiej może ją  sobie 
w yobrażać nauczyciel. W ysiłek  dziecka cechuje pew na n a iw n a  n ieudo l­
ność w  sposobie w y rażan ia  i o d tw arzan ia  zjaw isk w idzianych. Nauczyciel 
rysunków  dopatrzeć się  m usi w artości is to tnych  i te  w pierw szym  rzędzie 
m usi przyjąć za p u n k t w y jścia  swoich uw ag i popraw ek rysunkow ych.

P ojm ow anie celu n au k i rysunków  zgodnie z program em  szkolnym  
idzie w k ilk u  k ieru n k ach , i ta k : jedna droga to k szta łcen ie  zdolności g ra ­
ficznego w ypow iadania się i w y rab ian ie  zm ysłu  obserw acyjnego; inna 
droga to  kszta łcen ie  poczucia estetycznego (w zw iązku z n au k ą  zdobnictw a 
i p ro jek tow ania) i rozw ijan ie zdolności rysunkow ych ; — jed n ak  n a  pierw  - 
szem m iejscu  staw iam y  w yrab ian ie  w ładz psychicznych, zdolności duicho- 
w yeh i fuńkeyj m yślowych, jako  czynnika ogólnokształcącego i w ycho­
wawczego. Założeniem  m etody n au k i rysunków  jest nie techniczna sp raw ­
ność, a jedynie w ysiłek um ysłow y dziecka, p rzejaw iający  się m iędzy in- 
uem i ka tegorjam i ćw iczeń: w  pam ięciow ym  ry su n k u  n a  podstaw ie obser­
wacji i w  kszta łcen iu  w yobraźni przestrzennej. W ybrałem  te dw a tem aty  
i zestaw iłem  obok siebie dlatego, że stanow ią one n iejako  rdzeń  n au k i ry ­
sunków  w  szkołach ogólnokształcących, gdyż opierają naukę n a  w łaśc i­
wych podstaw ach, t. j. na  w ysiłku  um ysłow ym  i poznaw aniu  tą  d rogą for-
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my, linji, czy barwy, a nie na technicznej wyłącznie doskonałości. Przy 
interpretow aniu modelu nie kładziem y początkowo nacisku na w ierne fo­
tograficzne naśladownictwo, a zwłaszcza odnośnie do szczegółów, gdyż to 
prowadzi do zmechanizowania pracy, a oddala od wartości wychowaw­
czych; do niedaw na jeszcze tak zwane „wzory“, służące do odrysowy w ania, 
były wyrazem bezdusznej i mechanicznej pracy.

Pam iętając, że rysunek w szkole ogólnokształcącej nie jest eeilem, 
a jedynie środkiem wychowawczym, staw iam y odpowiednie wymagania. 
Jako pomoc naukow a służą nauczycielowi rysunków przedmioty zaczerp­
nięte z otoczenia i na tu ry  — jako najbliższe i często obserwowane, a bu­
dzące zainteresowanie u dzieci, a sposób interpretow ania tych przedmio­
tów i na tu ry  zależeć będzie od ćwiczeń, dla których m ają służyć; wybór, 
jak powiedziałem, uzależniono od upodobań i zainteresowań uczniów; bez 
zainteresowania praca staje się mechaniczną, pozbawioną pierwiastków 
wychowawczych i najważniejszego m omentu, t. j. uczucia. (To jest istotą 
szkoły twórczej w pojęciu Rowida).

Zaczynając „studja“ oparte na naturze, czy też na modelach — odno­
simy wartości tychże do pewnej kategorji ćwiczeń, a więc do ćwiczeń w tra ­
fianiu k ierunku i proporcji, do ćwiczeń w trafian iu  form płaskich czy pła­
sko pojętych, w związku z malowaniem sylwet, gdzie lin ja zam ykająca for­
mę odgrywa drugorzędną rolę, natom iast istotą formy jest jej c h a r a k ­
t e r .  Aby silniej podkreślić to słowo charak ter na tle  realizacji programów, 
należy bezwzględnie związać ściśle to pojęcie z możliwością opanowania 
w p a m i ę c i  danej formy. Rzecz jasna, że patrzeć nie znaczy jeszcze wi­
dzieć; patrzenie, jako czynność pierwsza u dzieci, nie daje jeszcze w ystar­
czającego pojęcia o przedmiocie; dopiero obserwacja, która uwzględnia pe­
wien system atyczny układ i uprzystępnia poznanie rzeczy drogą zmysłów, 
jest punktem  wyjścia w nauczaniu. To drugie pojęcie pozwala dopiero na 
powtórzenie czyli przerysowanie z pamięci. Tutaj zastosować można w ca­
łej rozciągłości wywody pedagoga XVII w ieku Komeńskiego; dowodzi on, 
że nauczanie dzieci oprzeć należy na poznaniu zmystawem; a więc dziecko, 
mając w ręce przedmiot, nie tylko^ wzrokiem, ale i z pomocą dotyku zapozna 
się lepiej z formą, a obraz przedmiotu zostanie żywy przez dłuższy czas 
w pamięci. Pogadanka o przedmiocie i opisywanie go nie daje tego po­
jęcia, ico oglądanie bezpośrednie, zwłaszcza z pomocą wyczucia rękam i.

W pierwszym więc rzędzie zamierzam  w moich uwagach podkreślić 
wartość rysunku pamięciowego, opartego na modelu, a związanego z w łaś­
ciwą dziecku obserwacją. A więc modele, których budowa oparta jest na 
zasadniczych formach geometrycznych, regularnych, czy też n ieregular­
nych, łatwiejsze będą do ujęcia, zrozum ienia i rysowania, gdy zostaną 
wprzód pamięciowo w wyobraźni opanowane.



Sprowadzani© i odnoszeni© w idzianego przedm iotu  z n a tu ry  czy też 
z m odelu  do form  zasadniczych, z pomocą, oczywiście wyobraźni, m a nie­
słychan ie w ażne znaczenie d la  n au k i rysunków ; uczeń nie kopjuje bez­
m yśln ie  m odelu, — k tó re  to  kop iow anie  w yraża się w prow adzeniu  k a li­
graficznej lin ji po papierze rysunkow ym , lin ji nie zw iązanej z form ą czy 
płaszczyzną, lecz ś w i a d o  m form y po trafi odtw orzyć z pam ięci naw et 
po dłuższym  okresie czasu obserw ow any przedm iot; tak  pojęty w ysiłek daje 
p race rysunkow e uczniów  o ch arak terze  „studjów “, gdyż będzie to obraz 
w ysiłku  do pew nych g ran ic  doprowadzonego, a nauczycieł-rysow nik po­
trafi z ry su n k u  odczytać, jaką dozę korzyści zdobył uczeń i jak i był wy­
siłek potrzebny d la k sz ta łcen ia  o b s e r w a c  j i ,  czy też p a m i ę c i .  Rysu­
nek spełn ia  tu ta j rolę pom ocniczą w kszta łcen iu  i w y rab ian iu  tych  w łaści­
w ości m yślow ych u  dziecka.

Podam  p rzyk ład  odpowiedniego ćw iczenia.
Uczniowie ry su ją  n. p. podkowę, oczywiście z poglądu. Z aczynając lek­

cję opow iadaniem  i pogaw ędką o koniach, w zbudzam y zain teresow anie 
chłopców (nie dziew cząt) d la tego m odelu; z przedm iotem  tym  zapoznają 
się z pom ocą dotyku, podając go sobie kolejno. N astępnie nauczyciel d rogą 
p y tań  przeprow adza ana lizę form y, opartej n a  ow alu czy elipsie, podno­
sząc rów nocześnie ch arak tery sty czn e  cechy podkowy, jej najw iększą  sze­
rokość i odnosząc jej zakończenia do osi sym etrji; następu je  pow tórzenie 
opisu — celem lepszego w bicia w pam ięć form y i bezpośrednio  potem 
uczniow ie ry su ją  z pam ięci to, co zaobserw ow ali i pam ięciow o opanow ali; 
jest to ćw iczenie pam ięciow e n a  podstaw ie obserw acji. Ten sam  model 
może w dalszej części służyć innem u ćw iczeniu n. p. tra f ia n iu  form y z po­
m ocą pendzla, a więc m alow aniu  sylwet. W podanej na przykładzie lekcji 
s ta ra łem  się w skazać n a  trzy  najw ażniejsze m om enty pobudzające w ysi­
łek um ysłow y: 1. Z ain teresow anie; — 2. Ścisła obserw acja z opisaniem  
m odelu z pam ięc i; — 3. G raficzne p rzedstaw ien ie  przedm iotu  na  podstaw ie 
tejże obserw acji. Rozszerzeniem  i uzupełn ien iem  tego ćw iczenia będzie lek­
cja, k tó rą  przeznaczym y n a  ry su n k o w e przypom nienie przedm iotu, obser­
wowanego przed dw om a lub trzem a tygodniam i. Podam  inny  sposób prze­
prow adzenia lekcji. Ten sam  model, zawieszony n. p. w bezpośredniej od­
ległości, ry su je  k ilk u  uczniów . Uwagi nauczyciela o syntezie form y, wobec 
ustaw icznej obserw acji, m uszą zejść n a  p lan  dalszy, a  za to uczniow ie, m a­
jąc jako  dzieci „skłonność do Unijnego p rzedstaw ian ia , ry su ją  m odel ze s ta ­
now iska w yłącznie linji, bez za in teresow ania d la  form y; w dodatku  zo­
sta je  ta k i ry su n ek  przy końcu u pstrzony  bezm yślnie różnem i p lam kam i, 
m ającem i wyobrażać cienie, co już w idocznie odbiega od w łaściw ego za­
łożenia i celu n au k i rysunków  w szkole ogólnokształcącej nie osiąga. Dla 
u o k in ięc ia  n ieporozum ienia w yjaśn iam , że ćw iczenie to ni© w yklucza



ry su n k u , opartego n a  bezpośredniej obserw acji z m odelu, zw łaszcza gdy 
model ze względu n a  szczegóły trudn iejszy  będzie do pam ięciow ego opa-

t110 w ania
W yobraźnię przestrzenną, kształcić będziem y na m odelach tró jw yrnia- 

) owych, n a  obserw acji, lep ieniu  i rysow aniu  z pam ięci form  tró jw y m iaro ­
wych. W pierw szym  rzędzie lepienie pozw ala z pom ocą palców, a  w ięc do­
tyku , na w yczucie i zrozum ienie tró jw ym iarow ości; uczeń k o n s tru u je  w ła- 
.s-nemi ręk am i bryłę, n ad a je  jej form ę p rzestrzenną, p o d p a tru je  i obserw uje 
tę form ę ze w szystkich  stron. Lepienia, jako  stu d ju m  w edług m odelu, jeist 
w naszych w aru n k ach  przez nauczycieli za m ało  doceniane i n ieste ty  prze­
w ażnie naw et w szkołach n ie stosow ane; a  jed n ak  ta  ka teg o rja  ćw iczeń 
u ła tw ia  i um ożliw ia w7 następstw ie rysow anie brył p rzestrzennych  na 
płaszczyźnie.

Cała d y d ak ty k a  w tym  k ie ru n k u  pow inna opierać się  w pierw szym  
rzędzie n a  poznan iu  budow y najp rostszych  form  przestrzennych, pam ięcio ­
wym  ich rysow aniu , co może być początkiem  w k sz ta łcen iu  i w yrab ian iu  
w yobraźni przestrzennej. N a podstaw ie pam ięciow ego i w yobrażeniow ego 
opanow an ia  najw ażniejszych form  stereom etrycznych  p rzystępu ją  ucznio­
wie do rysow ania  według m odelu; nauczyciel n ie może dopuścić do ryso­
w an ia  pow ierzchni sam ej, ry sow an ia  polegającego na  im itow an iu  m aterja - 
tu , lecz w skazyw ał będzie n a  isto tę  form y, jej budowę, a  n astęp n ie  skró ty  
śc ian , czy też nachy len ia  kraw ędzi. W tym  okresie „s tu d jo w an ia“ będą po­
m ocą naukow ą raczej form y użytkowe, zaczerpnięte z otoczenia, n iż  suche 
m odele bry ł g ran iastych . Nie będę w skazyw ał n a  te lub inne modele, aby 
nie narzucać  gotow ych szablonów.

Z asadą w inno być jak  najczęstsze odryw anie  u czn ia  od m odelu; u su ­
nięcie m odelu zastąp ić  należy rysunk iem  pam ięciow ym  z w yobraźni, co 
w dużej m ierze zm usza do m yślen ia nad  budow ą i położeniem  modelu.

Podam  tem at i cel lekcji w zw iązku z tą  k ategorją  ćw iczeń: paczka 
n. p. z w iekiem  otw ierającern  się na  zaw iasach, u staw io n a  wysoko (nad ho­
ryzontem ), co się zresztą zazwyczaj w  szkole stosuje, jest przedm iotem  ob­
serw acji i rysow ania. W tej chwili, gdy chodzi o  ćwiczenie kszta łcen ia  w y­
obraźn i p rzestrzennej, pow inien to być naw et m odel ruchom y; uczniow ie 
ry su ją  z pam ięci, przechodząc kolejno w7 w yobraźni różne w idoki, oczy­
w iście nad  horyzontem , później pod horyzontem  z w iekiem  o tw artem , jed­
n ak  w7 różnych  odchyleniach, w ysila jąc  sw ą w yobraźnię na  wyczucie i zro­
zum ienie k o n stru k cy jn e  części niew idocznych w odniesien iu  do rów nole­
głości perspektyw icznej; oczywiście o  w ykonaniu  rysunków  zupełn ie  po­
p raw nych  pod względem  k o n stru k c ji nie może być mowy, a le  zastąp i te 
błędy korzyść i w ysiłek  kszta łcen ia  w yobraźni p rzestrzennej, w ażniejsze niż 
fotograficzne i bezm yślne kopjow anie pow ierzchni. Dodam  uwagę, że
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w przeciwieństwie do tego ćwiczenia inne ćwiczenie, oparte na tym  samym 
modelu, polegać będzie na bardzo sum iennem  i poprawnem szukaniu skró­
tów ścian, czy też nachyleń krawędzi.

Nauczyciel, rozum iejący wartość w yrabiania wyobraźni przestrzennej 
dla nauki rysunków, będzie również na  wyższym stopniu nauki odwoły­
wał się często do budowy i rysunku form prostych z pamięci, na  których 
możnaby oprzeć zrozumienie i skonstruow anie kształtów  obserwowanych 
w naturze.

Zagadnienie ś w i a t ł o c i e n i a  w równej mierze opieramy na obser­
wacji, jak i na rozum owaniu wyobrażeniowem i nie możemy dopuścić bo­
wiem, aby uczeń cieniował powierzchnię bryły, nie zdając sobie sprawy, 
czyli nie w y o b r a ż a j ą c  sobie, skąd pada światło, jaka i gdzie będzie 
granica św iatła i cienia i jakie będzie związanie konstrukcyjne cienia 
z formą. Dalszą częścią „studjum “ będzie wyszukanie natężenia części za­
cienionych i porównawcze zestawienie tychże. I w tej kategorji ćwiczeń 
wyobraźnia przestrzenna i rysunek pamięciowy winny uzupełnić suchą 
obserwację, Że i tu ta j istnieje niezrozumienie istoty światłocienia, dowodzą 
tego cieniowane rysunki uczniów, pozostawionych samym sobie; są to p ra­
cowicie wykonane zadania, uwzględniające całą masę szczegółów, reflek­
sów, półtonów —• tylko nie tego, co jest najbardziej istotne i charakterysty­
czne dla danego oświetlenia.

Rozmieszczenie, czyli konstruow anie cieni, w inno iść w parze z kon­
strukcją bryły i uzupełnianie rysunkiem  pamięciowym z wyobraźni, przy- 
jąwszy oczywiście inny ki; runek światła. Sądzę, że w łaśnie takie wysiłki 
pamięciowe dadzą lepszy rezultat nauki, niż bezmyślne cieniowanie (t. zw. 
odpisywanie) z modelu. A zwłaszcza uczniowie zdolniejsi w padają w ma- 
njerę wygładzania rysunków  cieniowaniem, pozornie efektownem, a w rze­
czywistości bez podstaw i założeń celowych robionem.

Ćwiczenia perspektywiczne, poparte obserwacją zjawisk perspekty­
wicznych w  naturze, będą tem atem  dla ćwiczeń pamięciowych z wyobraźni. 
Program  dopuszcza naukę perspektywy poglądowej; i tu ta j właśnie wyo­
braźnia przestrzenna jest punktem  wyjścia. Wiemy dobrze, jak powszech­
nie wygląda na rysunku  dziecka objekt perspektywiczny, zaobserwowany 
w nautrze, a z pamięci i wyobraźni narysow any; gdy chodzi jednak o gim ­
nastykę wyobraźni przestrzennej, to będzie ona tern większą, im bardziej 
nieprawdopodobne będą się narzucać zjawiska perspektywiczne w na tu ­
rze, czyli im trudniejsze będzie uzgodnienie trzeciego wym iaru, t. j. głębo­
kości z rysunkiem  na płaszczyźnie kartk i papieru. Obserwacja zjawisk 
perspektywicznych z widoczną korzyścią może odbywać się tylko na objek- 
tach w naturze względnie modelach o bardzo wielkich rozm iarach; ogólnie 
przyjęte objekty, jak: szyny kolejowe, słupy telegraficzne, czy wnętrza ko-



38

rytarzy, mogą. być pomocą naukową podwójnie wyzyskaną: jako pierwsze 
ćwiczenie polegające li tylko na obserwacji, w następstw ach czego z pa­
mięci i wyobraźni w szkole rysowane, lub jako drugie ćwiczenie z natury  
bezpośrednio rysowane. O ile drugie ćwiczenie polegać będzie n a  studjo- 
w aniu skrótów i zbieżności perspektywicznej i poprawnem  tych zjawisk 
rysow aniu, o tyle pierwsze ćwiczenie wprowadza w wyobraźnię dziecka po 
raz pierwszy — nieprawdopodobne dla jego logiki m yślenia — zbieżności, 
kształcąc tę  wyobraźnię po linji wymagań szkoły.

Uwrażliwienie wyobraźni przestrzennej potęguj© się wyraźnie i zdecy­
dowanie przy ćwiczeniach polegających na rysow aniu brył trójw ym iaro­
wych w przekrojach, wycinkach, odcinkach, przenikaniach; ćwiczenia te 
połączyć można z rysunkiem  według modelu; po wykonaniu „studjum " 
według modelu, uczniowie uzupełniają rysunek pewnym wycinkiem lub od­
cinkiem na podstawie rysunku rzutowego (na boku naszkicowanego). N. p. 
uczniowie rysu ją kostkę według m odelu; zadanie: zaprojektować (z wyo­
braźni) walec wstawiony w boczną ścianę tejże kostki, w której to kostce 
należy zrobić i narysować odpowiednie wycięcie. Ćwiczenie takie zmusza 
do m yślenia nad ułożeniem symetrycznem walca w  stosunku do kostki, 
a  następnie nad konstrukcją wycięcia, przeznaczonego na wstawienie 
walca. W yobraźnia ucznia pracując, daje wysiłek w postaci rysunku1, który 
aczkolwiek nie będzie rysunkiem  bez błędów, to jednak kształci i wyrabia 
pewne właściwości umysłowe ucznia.

W yobraźnię przestrzenną kształcić będziemy wr związku z rysunkiem  
form  przestrzennych o b r o t o w y c h ,  naczyń, garnków, dzbanków; tu taj 
wyobraźnia uzupełnia część niewidoczną naczynia, a przekroje — oczywiś­
cie w wyobraźni — płaszczyznami poziomami zmuszać będą do poprawnego 
rysow ania skrótów. Rysowanie naczyń z pamięci w przeróżnych położe­
niach dowolnych, nachyleniach, skrótach, upewni nauczyciela, ż© następne 
„studja" robione według modelu, — nie będą już bezmyślnie, mechanicznie 
i fotograficznie rysowane. Błędy rysunkow e w większości wypadków po­
chodzą z nienależytego zrozum ienia i odczucia formy i jej budowy, czyli 
przez brak opanowania przestrzennego formy. Przy robieniu korekty, nau­
czyciel zawsze zwracał będzie uwagę na budowę formy obrotowej skonstru­
owanej na osi, przyjm ując tę oś, jako punkt wyjścia dla poprawek rysunko­
wych. (Tę metodę zaleca Homolacs).

Wyobraźnię przestrzenną w dalszym ciągu rozwija „studjum “ moty­
wów architektonicznych (program seminairjów). Tutaj wyobraźnia rysuje 
niejako formy, płaszczyzny i krawędzie niewidzialne, a  k tóre ze względu 
na poprawną konstrukcję m uszą być odczute. Nie wyobrażamy sobie bo­
wiem poprawnego rysunku dachu, wieży, czy kopuły lub choćby ławki
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szkolnej czy pieca, bez uzupełnienia w wyobraźni części niewidocznych, 
a  dla całości niezbędnej.

Z koleji przechodzę do „studjum " głowy (program seminarjów) — 
i tutaj w artość tegoż opieramy na wyrobionej' wyobraźni przestrzennej. 
Wychodzimy bowiem z założenia, że „studjum " takie winno być oparte na 
budowie formy; ni© lin ja, a jedynie form a czoła, nosa czy szczęki istnieje. 
Niestety, tego nie przestrzegając, spotykam y rysunki będące na poziomie 
dyletantyzmu. Z pomocą, wyobraźni przestrzennej wyczuwamy charakter 
głowy, opierając budowę jej na analogicznych form ach przestrzennych. Tu­
taj wskazaną jest rzeczą opracowanie syntetyczne formy, wprowadzając 
równocześnie ogólnie schem at cienia. Zwracam uwagę na rysunki uczniów 
zdolniejszych, bardzo chętnie głowy rysujących, a których rysunki charak­
teryzują się przez bardzo drobiazgowe wykończenie szczegółów, a nie w ni­
kające głębiej), t. j. w istotę formy i jej przestrzenne ujęcie.

Uwagi moje o w yrabianiu i kształceniu pewnych władz umysłowych 
w związku z nauką rysunków  związane są częściowo z zagadnieniem tak 
zwanego „uzdolnienia" uczniów do nauki rysunków. Możnaby pozornie do­
patrzeć się trzech stopni uzdolnień: zupełnie niezdolnych, średnio zdolnych 
(tych •jest zazwyczaj najw iększy procent) i bardzo zdolnych. Tę ostatnią 
grupę zostawiamy na boku, gdyż ta najm niej potrzebuj© opieki nauczyciela; 
natom iast przewaga uczniów łącznie z grupą uczniów pozornie niezdol­
nych jest przedmiotem pracy nauczyciela. Nauczyciel, pojmując naukę ry ­
sunków' ze strony kształcenia i w yrabiania zdolności umysłowych, przekona 
się w krótkim  czasie, że właściwie w klasie niem a niezdolnych uczniów, 
a przeciwnie, nawet zupełnie niezdolni dają odpowiedzi świadczące o by­
strej obserwacji i trafnem  odczuciu formy, a jedynie może niedomagać 
strona techniczna o wartości drugorzędnej. Kładąc nacisk na wysiłek um y­
słowy, przekonamy się, że tak pojęta nauka rysunków 1 spełnia swoje za­
danie, gdyż każdy bezwzględnie uczeń zdobywa te właściwości, k tóre m ają 
podstawowe znaczenie dla pracy umysłowej w każdym jej k ierunku  (Cho­
ciaż pozornie rysować nie umie).

Oczywiście indyw idualizacja nauki jest tu wymaganiem naczelnem, 
a tem at i zadanie stawiać m usim y na stopniu wymagań, zależnym od roz­
woju jednostki, w' czem przepełnienie klas nie powinno być przeszkodą. 
Nauka rysunków, oparta na ćwiczeniach pamięciowych i obserwacji, w na­
stępstwie prowadzi do zdolności pamięciowego rysow ania i szybkiego g ra­
ficznego przedstaw iania charakterystycznych przedmiotów z otoczenia 
i z natury , n. p. kredą na tablicy odnośnie do seminarjów, w których nauka 
rysunków ma charakter częściowo zawodowy. Absolwenci bowiem semi­
nariów, zostawszy nauczycielami, odczuwają duże b rak i w swobodnem ope­
rowaniu kredą na tablicy, niezbędnem przy nauce każdego prawie przed-
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m io tu . W a r to ś ć  m e to d y , s to s o w a n e j p rz e z  n a u c z y c ie li  w s z k o ła c h  p o w sz e c h ­
n y c h , za leżną , b ę d z ie  w  z u p e łn o ś c i od p r z y g o to w a n ia  za w o d o w e g o  do  n a u k i  
r y s u n k ó w , k tó r e  to  p rz y g o to w a n ie  w y ra ż a ć  s ię  w in n o  w p e łn e j  u m ie ję t ­
n o śc i p la s ty c z n e g o  p r z e d s ta w ia n ia  p rz e d m io tó w  z p a m ię c i.

O d n o śn ie  do sz k ó ł o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  n a u k a  ry s u n k ó w  je s t  bez w ą t­
p ie n ia  p o m o c ą , k tó re j  le k c e w a ż y ć  n ie  m o ż em y . N ie lic z n e , b a r d z ie j  u z d o l­
n io n e  je d n o s tk i  z o s ta w ia m y  n a  b o k u ; te  n ie  s ta n o w ią  o d o s ta te c z n y m  p r z y ­
g o to w a n iu  k la s y  czy  k u r s u ;  a  je d y n ie  ogół —  a  z w ła sz c z a  ci m n ie j z d o ln i — 
w in n i  w y n ie ś ć  n a jw ię k s z e  k o rz y ś c i,  ja k ie  z p u n k tu  w id z e n ia  o g ó ln e g o  w y ­
k s z ta łc e n ia  d a je  n a u k a  r y s u n k ó w . .

Tadeusz Waśkowski.
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